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Rząd prof. Kozłowskiego
WAMSKAWA (Pat). Dziś o godz. f2-ej prof. dr. Leon Kozłowski, któremu 

Prezydent Rzeczypospolitej powierzył misję1 tworzenia gabinetu przybył na 
Zamek i przedstawił Prezydentowi Ii. P. proponowani) przez siebie listę człon 
ków nowego gabinetu.

Prezydent Rzeczypospolitej mianował prof. LEONA KOZŁOWSK1EGO 
prezesem rady ministrów, oraz na jego wrniosck:

posła do Sejmu RRONISŁAWA PI ERaCKIEGO ministerm spraw7 wewnę­
trznych,

JÓZEFA BECKA ministrem spraw zagranicznych,
Marszałka Polski JÓZEFA PIŁSUDSKI!A»G ministrem spraw7 wojskowych 
prof. WŁADYSŁAWA ZAWADZKIEGO ministrem skarbu,
WACŁAWA EDhZEJEWICZA ministrem wyznań religijnych i oświecenia 

publicznego,
CZESŁAWA MICHAŁOWSKIEGO ministrem spraw'iedliwTośei, 
dr. BRONISŁAW A NAKOMECZNIKOFF - KLUKOWSKIFGO ministrem 

rolnictwa i reform rolnych,
HENRYKA FLOYAR KEICHMANa  ministrem przemysłu i handlu 
inż. MICHAŁA BUTKIEWICZA ministrem komunikacji, 
wojewodę JERZEGO PACIORKÓWSKIEGO ministrem opieki snołeeznej. 
inż. EMILA KALIŃSKIEGO ministrem poczt i telegrafów.

r z i . r u .
WARSZAWKA (Pat). O godzinie 13.3J 

członkowie nowoini inowanego rządu z 
prezesem rady ministrów dr. Kozłows­

kim na ezeii przybyli na Zamek, gdzie 
złożyli przysięgę na ręce Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Pożegnanie ustępującego premiera i powitanie
nowego

Nowy P r e m je r  p ro f  dr .  Leon Kozłowski.

Nowi ministrowie
HENRYK FLOYAR RKICHMAN

u ro d z i ł  się w W a rsz a w ie  w 1893 r. l)o szkół rh o  
dz ił  w W a r s z a w i e ! i  K rakow ie ,  ^dzie  rów nież  
s lu d jo w a ł  p ra w o  na un iw e rsy tec ie  Jag ie l lon  
•skini. B ra ł  żywy u d z ia ł  w  p ra c y  n iepodleg łośc ią  
wej.  W  1914 ro k u  w y ru szy ł  z p ie rw szy m  o d ­
dz ia łem  st rze leck im  n a  wojnę,  k tó rą  przel iv ł  
w sze regach  I b ry g a d y  Leg jonów , p e łn iąc  bez 
p rz e rw y  służbę w 5 p, 1. j a k o  d o w ó d ca  p lu to n u  
i by ł  2 -kro tn ie  ran n y .  Od czasu  k ry zp su  legjrt.TO 
wego czynny  b y ł  w .hOW. a w 18 r. w s tą p i ł  do 
* o jsk a  polskiego. P o d  k on iec  w o jn y  bolszpwic 
kiej  z a jm o w a ł  s tan o w isk o  szefa  sz tab u  1 dy 
wizji  leg jonów w s to p n iu  k a p i ta n a .  W  1921 r. 
w s tą p i ł  do szkoły sz tabu  genera lnego ,  k tó rą  u  
koń czy ł  w  1923 r. W  zw iązku  z ów czesną  s y t u ­
a c ją  p o l i ty czn ą  p rzeszed ł  w  stan  n ieczynny .  —  
Po  p o w ro c ie  do  s łużby czy n n e j  w  1925 r. pe łn i ł  
tu n k c je  o f ice ra  sz tabu  k o rp u su  n r  9 w Brzcś 
c iu  a  n a s tęp n ie  k o rp u su  n r .  1 w W arsz a w ie .  —  
Po p rzew ro c ie  m a jo w y m  p o w o ła n o  go do gen. 
in sp e k to ra tu  sił z b ro jn y ch ,  w styczn iu  1928 r. 
zo s ta ł  m ia n o w a n y  m a jo rem .  Wi tym  o kres ie  od 
k o m e n d e ro w a n y  zosta ł  do sp ra w  sp ec ja ln y ch  w 
m n is te r s tw ie  sp raw  w ew n ę trzn y ch  w  zak re s ie  
u sp ra w n ien ia  sa m o rząd u .  W  s ie rpn iu  1928 r. zo 
stał a t t a c h e  w o jsk o w y m  i m o rsk im  w T o k io  i 
po zo s taw ał  tam  do 1932 r. W  tym  czasie p o d ró  
żow ał  po  M andżuri i ,  Mongolji  i C h inach  i dz ę 
ki swoim p raco m  z dz iedziny  po l itycznej,  f inan  
sowej i w o jsk o w ej  u zy sk a ł  o p in ję  znaw cy  da le  
k iego  w schodu .  P o  p o w ro c ie  do  k r a ju  zos ta ł  po  
wołany  do  m in is te r s tw a  s k a r b u  w c h a ra k te rz e  
szefa n o w o z o rg an iz o w a n eg o  b iu r a  in spekcj i  
p rzed s ięb io rs tw ,  na  k tó re m  to  s ta n o w isk u  pozt> 
s taw a ł  aż do chwili  m ia n o w a n iu  go podsekr .- ta  
rzem stanu. W  czerw cu  1933 r  zos ta je  zaś lep  
cą  p rzew odn iczącego  de legac ji  po lsk ie j  n a  kon 
fe re n c ję  lo ndyńską .  gdzie  pod k ie ro w n ic tw em  
p o d se k re ta rz a  s tanu  Koca  praofewał do  końcu  
kon fe ren c ji .  6. 9. 1933 r. zos ta je  w icem in is trem  
p rz em y s łu  i h and lu ,  p o z o s ta jąc  na tem  s tanow i 
sku  do o s ta tn ie j  chwili .  Ma Y irfn t i  Militari,  
<-zyż Niepodległości 4 -k ro lny  Krzyż W a ­

lecznych, Krzye Zasługi i różne  o rd c ip  zagran i  
ozne.

MINISTER OPIEKI SPOŁECZNEJ 
JERZY PACIORKOWSKI

urodz ił  się w 1883 r. w w o jew ó d z tw ie  k ie lec ­
kie™. P o  u k o ń c ze n iu  szkoły Górskiego w  W a r ­
szaw ie  odbyt s tu d ja  p ra w n icz e  n a  n n iw e rsy le  
cie w P io lro g rad z ie ,  ko ń cząc  je  w  17 ro k u .  — 
P o  p o w ro c ie  ,do k r a ju  w s tąp i ł  do  służby p a ń s t ­
wow ej  w m in is te r s tw ie  p ra c y  i op iek i  społecz 
ne j  W  1926 r. p rzechodzi  do m in is te r s tw a  sp ra w  
w ew n ę trz n y c h  a w 1928 r zo s ta je  m ia n o w a n y  
dyr.  d o p a r tam e j i tn  po litycznego  tegoż m in is te r  
stwa. W rz ąd z ie  p re m je ra  Św ita lsk iego  pełni 
fu n k c je  sze fa  g ab in e tu  w p re z y d ju m  ra d y  m in i  
slrow. W 1930 r. m ia n u ją  go w o je w o d ą  kietec 
k im  n a  k tó re m  to  s ta n o w isk u  p o z o s ta je  do 
chwili  obecnej.

WARSZAWA (Pal). Dziś w godz: 
nach popołudniowych urzędnicy i funk 
ejonarjusztr Prezydjum Rady .M inislrów 
w wielkiej sali prezydjum żegnali ustę 
pującego premjera Jędrzejewicza W i 
mieniu urzędników pożegnał premjera 
dyrektor biura prawnego Władysław Pa 
czoski. W odpowedzi prentjer żegnając 
się serdecznie ze zgromadzonymi urzę-ł 
riikatni podkreślił, że w ciągu całego 
swego okresu urzędowania wśród perso 
nelu prezydjum rady ministrów spotkał 
się z chętną, rzetelną i lojalną współpra­
cą, ułatwiającą mu wywiązanie się z je­

go zadań. Premjerowi Jędrzejewiczowi 
ofiarowano b u k i e t  czerwonych t ó ż .

Wkrólce potem odbyło się powitanie 
nowego premjera Leona Kozłowskiego. 
Na powitalne przemówienie dyr. Paczos 
kiego krótko odpowiedział* premjer, pod 
kreślając, że będąc powołanym przez 
Prezydenta R, P. aia stanowisko szefa 
rządu ma do spełnienia trudne i poważ­
ne zadania. W pracy swej nad realizac 
ją tych zagadnień premjer wierzy, że 
spolka się z taką  samą współpracą jak 
jego poprzednik i o tę współpracę prosi.

Pomyślne zakończenie
polsko-niemieckich rokowań rolniczych

BERLIJT (Pat). W dniu dzisiejszym 
zakończyły ytę polsko-niemieckie roko­
wania rolnicze. Po zakończeniu rozmów 
niemieckie biuro informacyjne ogłosiło 
komunikat stwierdzający pomyślne za ­
kończenie rokow'oń, prowadzonych z

TELEF. OD WŁASN KORESP. Z  WARSZAWY.

Obiad w Prezydjum Rady Ministrów
Wczoraj wieczorem nowomianowa- 

ny premjer prof. Kozłowski węydał w 
gmachu Prezydjum Rady Ministrów1 o- 
biad pożegnalny na cześć ustępującego 
premjera p. Jędrzejewicza./Nłi obiadzie 
lym obecni byli wszyscy '■złonkowi-e obe-

Nawet na zebraniu Str. Narodowego 
należy liczyć się ze slcwsmi...

W  u b ieg łą  n ied z ie lę  w T o m aszo w ie  M azo­
w ieckim  o dby ło  się  z eb ra n ie  p rzed w y b o rcze  
zw o łan e  p rz ez  S tro n n ic tw o  N arodow e.

W  czasie  p rzem ó w ien ia  p o sła  en d eck iego  P e t 
ry ck iego , gdy ten  po zw o lił sob ie  n a  z aa ta k o w a  
n ie  rz ąd ó w  M arsza łk a  P iłsu d sk ieg o , n a  sa li zer 
w a la  się  b u rz a  p ro te s tu , k tó ra  w k ró tc e  z a m ie ­
n iła  się  w fo rm a ln ą  b ó jk ę . P rzew o d n iczący  zeb

myślą, że w7 obecnej sytuacji gospodar­
czej Europy uzdrowienie może być osią­
gnięte tylko na podstawie bezpośrednie­
go porozumienia zainteresowanych sta­
nów1 rolniczych. W wyniku osiągnięte­
go porozumienia przedstawiciele gospo­
darstw rolnych przedłożą rządom obu 
stron konkretne propozycje.

Osiągnięte porozumienie aotyczy m. 
in wywozu do Niemiec polskiego drze­
wa tartego i okrągłego, dalej masła pol­
skiego, jak również p -ze widu je możli­
wość osiągnięcia w bliskiej przysziośei 
realnych w7yników również eo do in­
nych produktów rolnych.

Wzamian przedstawiciele rolnictwa 
polskiego gotowi są przyczynić się ze 
swej strony do umożliwienia wwozu do 
Polski obok artykułów1 przemysłowych 
również kilku niemieckich artykułów 
rolniczych.

CHeJc-a warszawska;
W ARSZAW A, (PAT1. —  W A LU TY : Berlin  

209.30 —  209,82 —  208,78. L o n d y n  27,04 —  27,17 
|  —  20,91. Jy.owy York  5,28 —  5,31 —  5,25 i pół-.

Nowy "York kab e l  5,28 —  5,31 i pó ł  —  5,26. P a  
I  ry ż  34,94 i pó ł  —  35,03 —  34,86 S z w a jca r ja  

W  czasie  b ó jk i jed e n  z ob ecn y ch  o d n ió s ł r: 1/1,85 —- 1/3,28 — 171 12,
tłu czo n a  głow j & Dolar  p ry w a tn ie  5,26,75.

Kubel -1.61 i pó ł  (5-ki), —- 4,64 (10-ki).

cnego rządu oraz dwraj członkowie po­
przedniego rządu, którzy ustąpili gen. 
gen. Zarzycki i Hubicki. Obecni również 
byli na oliie-dzie podsekretarze stanu Pe- 
ehnicki i Siedlecki.

r a n ia  n ic  m ogąc o p an o w ać  sy tu a c ji o p u śc ił sa lę . 
D o p ie ro  p o lic ja  p rz y w ró c iła  p o rz ąd e k  i ty lk o  
d z ięk i je j  obecności z n a jd u ją c y  się  n a  z eb ra n iu  
posłow ie  endeccy  P e try c k i i M ak u lsk i w yszli 
z o p re s ji ca ło .
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Poufne rozmowy Pady L. N.
GENEWA (Pat). W dniu dzisiejszym 

Rada Ligi Narodów odbyła krótkie po­
siedzenie poufne, na którem roz-patry 
wano kilka drobniejszych spraw admi­
nistracyjnych. Posiedzenie publiczne 
Rady odroczono do czwatrku. Dzień ja 
Irzejszy poświęcony będzie poufnymi roz 
mowom nad problemami znajdujęcem: 
się na porządku obrad Rady, z których 
żaden jeszcze nie dojrzał do publicznej 
dyskusi.

GENEWA (Pat). Dzień dzisiejszy |.o 
święcony był głównie rozmowom i roko 
waniom pomiędzy delegatami na sesję i 
L.'gi Narodów, przyczem najważniejsze ! 
były rozmowy odbyte przez francuskie-! 
go ministra spraw zagranicznych Bar-1 
thou z delegatem brytyjskim Edenem i | 
dbiegałem włoskim baronem Aloisym.

Sprawa Saary.
GENEWA (Pat). Komitet aRdy Ligi' 

Kar od ów zajmujący się sprawą plebisey 
tu w Zagłębiu Saary ogłosił dziś prowi­
zoryczny raport na temat przygotowaw 
czych zarządzeń do plebiscytu, gdzie m 
in. proponuje utworzenie komisji plebi­
scytowej do sądzenia w ostatniej inslan 
cji kewstyj spornych, dotyczących wpl 
sania na listy wyborcze i ważności gło­
sowania.

GENEWA (Pat). Dziś ogłoszony zo-
m m uam m m ąuuam u— a ^ a m m ^ m

DZIAŁKI BUDOWLANE
do sprzedania NA RATY.

W il no, ulica Ponarska Nfr. 5 3

stał kwartalny raport komisji rządzącej 
w Zagłębiu Saary. Do raportu tego fra-i 
cnski członek komisji rządzącej dołączył 
uwagi dotyczące sądownictwa w Zagłę­
biu Saary Oświadcza on, że sędziowie 
niemieccy w Zagłęibu kierują się ideo 
logją narodowo-socjalislyczną i uważa­
ją inteers narodu niemieckiego za źród 
ło wszelkiego prawa. Raport domaga się 
utworzenia trybunału złożonego z sę­
dziów neutralnych, którym przekazy wa • 
ne były wszystkie sprawy polityczne.

Litwinow I Norman D?wls 
przyjadą do Genewy.

MOSKWA, (Pat) Komisarz Litwi­
now w najbliższych dniach wyjeżdża d t 
Genewy, by wziąć-udział w rozpoczyna 
jących się w dniu 29 li. m. obradach Ko 
misji Rozbrojeniowej.

WASZYNGTON (Pat). Prezydent 
Roosevelt polecił delegatowi rządu Sta 
nów Zjednoczonych na konferencję ro 
brojeniową Normanowi I)avisowi po­
wrócić do Genewy.

TELEEJDD WŁASN. K OR ESP. Z  W A R S Z A WY.

Nowe ulgi na kolejfr h.
W przygotowaniu znajdują się obec 

nie dwie nowe ulgi przejazdowe na kole­
jach, a mianowicie bilety abonamento­
we 10 -cio przejazdow i i ulgi na przejazd 
z rodziną.

Cena biletu abonamentowego wyno­
sić będzie cenę normalną za 8 przejaz­
dów pnzyczem bilet abonamentowy na 
pociągi osobowe (10 -cioprzejazdowy) u 
prawniać będzie do przejazdów w pocią­
gach pośpiesznych w przeciągu 6 m ie­
sięcy w określonych relacjach 5 razy w 
jedną stronę i 5 razj' drugą stronę.

Ulga na przejazd z rodziną polega na 
teni, że wspólnie zamieszkali członkowie

Zbiórka Komitetu Uczczeni? Pamięci ś p. hisk Bandurskiego

rodziny (mąż, żona, dzieci do 18  lał, pa ­
sierbowie i wdowy z dziećmi) wykupiS 
będą mogli na podstawie specjalnego 
zaświadczenia zatwierdzonego przez 
władze meldunkowe, bilety ulgowe zni­
żone w ten sposób, że głowa rodziny wy­
kupi bilet normalny, za żonę opłaci zna­
cznie zniżony (wysokość jeszcze nie zo­
stała ustalona) a za dzieci opłaci bilet 
zniżony do połowy opłaty za żonę.

Narazie tytułem próby będą w pro ­
wadzone te ulgi na linjach: Warszawa — 
Łódź, Warszawa — Gdynia, Warszawa. 
—- Wilno, oraz Kraków — Krynica i 
Rabka — Zakopane.

Mi'1 'sterslwo Spraw Wewnętrznych 
zarządziło przedłużenie terminu prze 
prowadzenia zbiórki przez Komitet Lcz-

Kurs w Kłajpedzie utrzymuje się.
Odrzucenie skargi dr. Schrelbsra. Dilsze aresztowania

BERLIN, (Pat). Z Kłajpedy donoszą 
że zażalenie dr. Schreibera przeciwko 
decyzji sędziego śledczego, skazującej ga 
na grzywnę zostało przez sąd apelacyj­

ny odrzucone. W sobotę aresztowano je 
szcze 7 osób zamieszanych w sprawę 
Nenmanna.

Nagonka na zwolenników porozumienia.
RYGA (Pat). W dniu 13 b. in. Zwią- aklamację ‘rezolucję, w której potępia 

zek Odzyskania Wilna zwołał wiec, kló wystąpienie prof. Gzepiuskasa i tir. Bi 
ry zgromadził około 200 osób. Po refera strasą i prosi rząd o nicpoddawanie re­
cie prof. Birżyszki wiec^uchwalił przez wizji stanowiska w sprawie Wilna.

Polemika w sprawie memorandum litewskiego
KYGA, (PA T). —  Z K o w n a  d o n o szą : „L ie tu - 

v os A id as“  p o lem izu je  w d a lszy m  c iąg u  z dz leu  
■likam i łotew .skiem i, k tó re  do  m em o ran d u m  li­
tew sk ieg o  o d n io sły  się  k ry ty cz n ie , z a rzu ca jn e , 
ż e  w y s tąp ien ie  litew sk ie  sp o w o d o w an e  by ło  je j  
g ro ź n a  sy tu a c ją  zew n ę trzu ą . S y tu a c ja  ta , ja k o  
w y m a g a ją c a  ra tu n k u  i pom ocy , p isa ły  o rg a n a  
ło tew sk ie , n ie  p o zw ala  n a  p rz y ję c ie  L itw y  do  
z w iąz k u  n a  ró w n y c h  p ra w a c h  z in n em i p a ń s t 
w am i i w y m ag a  szczegółow ego  sp recy zo w an ia ,

ja k ie j  pom ocy  L itw a  o czek u je  od Ł otw y.
U rzsidów ka litew sk a  w o d p o w ied zi z az n ac za ,( 

że L itw a  od zw iązk u  p a ń s tw  b a łty e k ie h  n ie  o- 
c ze k u je  po m o cy  an i w sp ra w ie  w ileń sk ie j a n i 
o b ro n y  k ra ju  k la jp cd zk ieg o , żyw i bow iem  ona  
p e łn e  z au fa n ie  do g w a ran c ji n ie ty k a ln o śc i te ry  
to r ja ln e j ,  ja k ą  cz ło n k o m  L ig i N a ro d ó w  zap e w ­
n ia  p a k t L ig i i p o za  in s ty tu c ją  g en ew sk ą  n ie  
z am ie rz a  szu k ać  in n eg o  zap e w n ien ia  b e zp iec z n i 
s tw a  sw y ch  g ran e .

czcnia Pamięci ks, biskupa Bandurskie- 
go do dnia 31 stycznia 1935 roku.

Przedstawiciel handlowy 
Sowietów w Warszawie.
MOSKWA, (Pat). Ukazał się dekret 

mianujący członka Kollegjum Komisar­
iatu Handlu Zagranicznego, Tamariua, 
przedstawicielem handlowym ZSRR. w 
Warszawie na miejsce odwołanega 
Abela.

Kto vfyor^ł?
W ARSZAW A fPAT). — Dziś w 8 dn iu  c iąg ­

n ien ia  -1 k lasy  29 p o lsk ie j  p a ń s tw o w e j  lo te rp  
k laso w e j  n a s tę p u ją c e  większe  w y g ra n e  p a d ły  r h  
numc-r-p- losów:

zt. 50,000: 24 882. 
zł. 15,000: 3,865, 138,923. 
zł. 10 000. 47.357, 47,839, 77,240, 144,640 
zł. 5.009: 11.344, 14,170, 30,939, 4-8,515, 52.114 

57.203 89,127 91,936, 92,065, 100.249, 100.392. 
105.392, 137,143, 160,377, 160.822.

Druga grupa dziennika­
rzy niemieckich 

w Warszawie
WARSZAWA (Pat). Dziś wieczorem 

przyleciała do Warszawy druga grupa 
dziennikarzy niemieckich na zaprosze­
nie zarządu LOTu. Goście podejmowali< 
byli czarną kawą w gospodzie na Iotnis 
ku a następnie odjechali do hotelu E u ­
ropejskiego. Pobyt dziennikarzy niem ie­
ckich w liczbie 8 potrwa do czwartku

Kronika fotograficzna
LICZBA BEZROBOTNYCH w  d n iu  12 hm .

wedtug d a n y ch  b iu r  p o ś re d n ic tw a  practy p rz v  
fu n d u sz u  b ezroboc ia  w ynos i  343,955 osób, co 
s tanow i sp a d e k  ilości b e z ro b o tn y c h  w s tosun  
k u  do  ty g o d n ia  ubiegłego o 9,461 osób

— STA TEK  SM OLEŃSK, k tó ry  p rzyby ł  do  
zatok i  Sw. W-awrzynca, w y sad z i ł  na  ląd  24 po 
zoslatycli  ro z b i tk ó w  C zelusk ina .  S m o leń sk  pow  
róci n a s tę p n ie  do za to k i  O p a t rzn o śc i  po lo tn i ­
k ó w  i sam olo ty .  Ł am ac z  lodów  K ras in  już  zna j  
d u j e  się  na  w odach  sow ieck ich  i w  d n iu  16 bm 
przybyć  m a  do za tok i  O pa trznośc i .

—  W  B E R L IN IE  ZANOTOW ANO K IL K A ­
D ZIE SIĄ T  W Y PA D K Ó W  CHOROBY P A P U Z IE !. 
W o b ec  n ieb ezp ieczeńs tw a  w y b u c h u  ep idem ii  no 
l icja  og łos i ła  u rz ęd o w e  o s trzeżen ie  do  ludnośc i  
R erl ina .

—  BRYLE ZŁOTA W AGI 1.8 KG. zna lez iono  
w okolicy  K rasn o -U ra lsk a .

—  8 BUŁGA RÓW  —  M UZUŁM ANÓW , po
c h o d zący ch  z m ie jscow ośc i  Digili K ailik  w okvę 
gu K u szu k a w a k  usi łow ało  p rze jść  n ie lega ln ie  
g ran icę ,  celem p rz ed o s ta n ia  się na  l e ry to r ju m  
Grecji .  B u łgarska  s t raż  g ran iczn a ,  po  k i lk a k ro t  
n e m  w ezw an iu  d o  z a t rzy m a n ia ,  z rob iła  użj/tek 
z b ro n i  pa lne j .  W  rezu l lac ie  4 zbic-gów zostało  
zab itych .

—  PO D  RUINAM I OBALONYCH DOMÓW
s ta re j  dz ie ln icy  m ia s ta  T y h e r jad y ,  n a d  k tó r ą  o- 
b e r w a ła  się p rz e d  k i lk u  dn iam i  c h m u ra ,  o ad z ia  
ly ra to w n icze  o d n a la z ły  zwłoki 24 osób, p rz e ­
w a ż n ie  starców i dzieci , n ic  m o gących  r a to w ać  
s ię  uc ieczką

—  SŁYNNY' SK R ZY PE K  PO L SK I BR. H E - 
BEI5MANN K O N CERTO W A Ł O STA TN IO 2- 
KRO TN 1E W  KOWiNIE i raz  w Kła jpedzie .  — 
K oncerty  cieszyły się o g ro m n em  pow odzen iem . 
7. L itw y  H u b e r m a n n  w y jeżdża  do W iln a

—  PRZYBY Ł DO RYGI Z ESPÓ Ł TEA TRA ,- 
NY „REDUTY"4*, w i tan y  n a  d w o rc u  przez  licznie 
z e b ra n y ch  p rz y ja c ió ł  ło tew sk ich .  W ie cz o re m  R? 
d u ta  d a je  w ło tew sk im  tea t rz e  N aro d o w y m  — 
,..Sprawę Moniki**.

—  Wi ZSRR, DOKONANO O STA TN IO SZ E ­
REGU DONIOSŁYCH ODKRYĆ A R C H EO LO G I­
CZNYCH. W  s ta re j  dz ie ln icy  T yf l isu  Seid-Abad 
zna lez iono  a ra b sk i  s łup  w io rs to w y  z V II w. po 
C hrystus ie .  Nad r z e k ą  W o ro n e ż  o d k o p a n o  sta 
roży tn y  -gród s łow iańsk i  z w ieku  l iro n z o w e g i .  
W  do lin ie  rzeki  Pioczory zna lez iono  całe  c m “fl 
t a r z - s k o  m am u tó w .

—  W  M O SK W IE O TW A RTO  WYSTAW!-; 
RYSUNKU D ZIEC IĘC EG O , o b e s łan ą  p rzez  1 . 
k ra jó w .  W y s taw io n o  1500 e k sp o n a tó w  z ZSRR, 
P o l sk i  i in n y ch  k ra jó w .  Dział polski  rep rezen  
Kiwany jes t  z p o ś ró d  zag ran icy  n a j l iczn ie j  i 
wzbuidził w ś ró d  publ icznośc i  sow ieck ie j  w ie lk ie  
za in te re so w a n ie  bagaclwe-m le m a tó w  i a r l / s t y -  
czną  k u l tu rą .

—  YV M O SK W IE ZMARŁ MŁODY L ITE R A T . 
M aksym  P ieszkow, syn  Gorkija .

Porozumienie z Gdańskiem
iv spraw i wrvoz‘i artykułów żywnościowych
GDAŃSK (Pat), Senat wolnego m ia­

sta złożył rządowi polskiemu oświadczał 
nie, w myśl którego niedo-bór produkcji 
artykułów żywnościowych istniejący w 
Gdańsku będzie pokrywany przedewszy 
slkiem z obszaru polskiego. W związku 
z tern rząd polski zgodził się wpuszczać 
z Gdańska do Polski określoną ilość a r ­
tykułów żywnościowych, a  mianowicie

olejów i tłuszczów jadalnych, ryb m ors­
kich i wędzonych i konserw rybnych o 
raz serów bez dokonywania na granicy 
kontroli sanitarnej. Powyższe porożu 
mienie ma zastosowanie do 14 VI. r. b 

Rokowania w sprawie ostatecznego 
uregulowania spornych spraw gospo­
darczych polsko-gdańskicli prowadzone 
są dalej między delegacjami.

OSTRZEŻENIE.
W ob ec stw ierdzenia, że  w  W ilnie w  dalszym  ciągu prakty­

k ow an e jest n ielegalne w yp ożyczan ie  i pirzeczytyw anie p ism , co  
przynosi p ow ażn e  straty W yd aw n ictw om  —  Staia K om isja V  y- 
daw m  ii w  W ileńskich i afiljow anych w  W ilnie ostrzega niniejszem  
zarów no n ieu czciw ych  czyteln ików  jak i sp rzed aw ców , że winni 
pociągn ięci b ęd ą  do od p ow ied zia ln ości sądow ej, kolporterzy zaś 
prócz tego  p o z b a w e n i zosraną pism  do sprzeaaży.

Stała Komisja Wydawnictw Wileńskich 
I afiljowanych w  Wilnie.

Tajemnicza śrrJerć
załogi nii.iVleek ago balonu.

Przesilenie rządowe w Bftłgarji.
SFJA, (Pat). Premjer Muszanow wrę czyi królowi prośbę o dymisję całego ga 

binetu.

Warunki Ibn Sauda

BERLIN (Pat). Niemieckie biuro in­
formacyjne otrzymało wiadomość przed 
południem z Moskwy, że balon niemiec­
ki „Bartsch von Sigsłeld“, po który in po 
starcie z lotniska w Bittcrfcldzie zr iknę 
ły wszelkie ślady, znaleziony został 
wczoraj o północy na terytorjuin rosyj- 
skiem, o 20 km. od granicy łotewsko-ro- 
syjskiej na północny wschód od Dyue-

burga. V» gondoli znajdowały się zwłoki 
obserwatora Wiktora Masucha. Przyezy 
ny śmierci nie zdołano ustalić.

W gondoli znajdowały się trzy 
flaszki z tlenem. Według nądeszłyeh in- 
loęjnacyj, zwłoki pilota inż. Schreneka 
odnalezione zostały w odległości 15 km. 
od miejsca, w którem znajdował się ba­
lon.

KAIR, (PA T). —  J a k  s ły ch ać , w a ru n k i p o ­
k o jo w e  w y su n ię te  p rzez  Ib n  S au d a  są  n a s tę p u ­
ją c e :

1)) w y d an ie  te ry to r ju m  T cn a m a  i N t-jrąn. 
p rz y cz em  im am  Je m e n u  zo b o w iązać  się  m u si do  
n ie in ie sza u ia  się  do  sp ra w  ły ch  te ry to r jó w ; 2 ) 
o d szk o d o w an ie  za  w y d a tk i w o je n n e ; 3) zab.-z 
p iec ze n ie  b ezp ieczeń s tw a  d la  ty ch  jem en itó w . 
k tó rz y  w s tą p ili d o  o d d z ia łó w  Ib n  S a u d a : 4) p rz y  
rz ec ze n ie  n ie fo r ty f ik o w a n ia  w  c iąg u  30 la t  g ra  
n ic y  c ią g n ąc e j się  w zdłuż u s tą p io n y c h  te ry io r  
jó w . N ieza leżn ie  od  tego m u szą  być  w y d an i zak  
tad n icy .

Z S anna  do n o szą , że  im aii J e m e n u  z a w ia d o ­
m ił p rzy w ó d có w  szczepu  Id r iss i o iycli w a ru n ­
k a c h  p o k u jo w y ch , k tó ry c h  z aw d z ięcza ją  p o d d a ­
n ie  ich szczepu  w ładzy  Ib n  S auda . P rzy w ó d cy  
o d p o w ied zie li n a  to , że  z a ró w n o  o n i jak ' i dz ic  
c i i m a ją te k  są  do  d y sp o zy c ji Im an a .

Z S y rji d o n o szą , że Ib n  S au d  z a p ro s ił  pew­
n ą  liczbę m ło d y ch  w y k sz ta łc o n y ch  lu d zi d o  o b ­
jęc ia  s ta n o w isk  a d m in is tra c y jn y c h , w  czem  u 
p a tru ją  się, że  k ró l w a h ab itó w  d ąży  do z o rg a ­
n izo w an ia  p rz y  po m o cy  m ło d y ch  w y k sz ta łco ­
n y ch  A rab ó w  o k u p o w an y ch  te ry to r jó w  n a  zasa  
d a ch  w sp ó łczesnych .

Zatoną! statek.
LONDYN, (PA T). —  W ie lk i tra n s a t la n ty c k i  

s ta te k  an g ie lsk ie j lin ji YYliite s ta r  „O Iim pic“  —  
ja d ą c y  do  N ow ego Y o rk u  w sk u tek  g ęste j m gły 
u a  o cean ie  n a je c h a ł  w  od leg łośc i 185 m li od 
N ow ego Y orku  n a  z n a jd u ją c ą  s ię  n a  s ta tk u  
„N autuckett** la ta rn ię  m o rsk a . ..N anłuekclt*  
u leg ł u szk o d zen iu  i za to n ą ł.

Załogę teg o  s ta tk u  z ło żo n ą  z  16 lu d zi u r a to ­
w ał „Olimpie**.

N O W Y  Y'ORK (PA T). —  W edług  uad esz- 
łych  tu  w iad o m o ści z załogi s ta tk u  „Naniuckctt** 
7 osób  w y ra to w a ł o k rę t „Olim pie*, k tó ry  spow o 
d o w a l k a ta s tro fę , 3 o so b y  je d n a k  zm a rły  n a  pok 
lu d zie  s ta tk u , co  ra ze m  z 4 o so b am i, k tó re  u to  
nę iy , w y n o si 7 o f ia r . W ed łu g  re la c y j p o d ró ż ­
ny ch  „Olimnieu** z d e rz en ie  ze  s ta tk ie m  la ta rn i  
ezym  „N au łuckełt*  b y io  ta k  s łab e, że  w ic iu  pod  
ró ź iiy ch  p ra w ic  że  n ie  sp o s trzeg ło  z d erzen ia .
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V. ewnętrzne przemiany we Francji
Nowe siły na widowni politycznej

(Od naszego korespondenta).
Paryż, w maju.

Od czasu ostatnich wydarzeń luto 
wych zmieniło się wiele we Francji. Po 
woli następuje uspokojenie umysłów, po 
inimo 17 od czasu do czasu występuj,) 
pewne objawy świadczące o działaniu 
głęboko drążących francuskie życie po 
lityczne sił.

hzijd premiera Doumrrgne zdołał 
przeprowadzić dzieło naprawy finansów 
przywracając realną równowagę hudże 
łową. Nie obyło się to 'bez pewnych trn 
dnosci i zgrzytów, ale faktem jest, iż de­
krety oszczędnościowe rządu zostały u- 
znane jako konieczność przez wszys! 
k k b  i, pomimo protestów zainteresowa 
nyselfci, weszły w życie.

Najtrudniejsze było przeprowadź; 
nie dekretów oszczędnośi iowych w sto- 
unku do urzędników. Odpowiednie syn 

dykaty urzędnicze energicznie protesto­
wały7, organizując meetingi demonstra­
cyjne we wszystkich większych mra- 
stach Francji, ale rząd pozostał paneni 
sy tuacji. Największe wrzenie objawiało 
się wśród urzędników pocztowych, gdzie 
elementy skrajnie lewicowe wywołały 
kilka burzliwych demonstracyj. Rząd je­
dnak nietydko nie ustąpił wobec żądań 
urzędniczych, ale -miał nawet odwagę /a 
wieść w urzędowaniu kilkunastu przy 
wódców i zastosować szereg sankcyj w 
stosunku do niektórych urzędników. So 
cjaliści ‘i komuniści zorganizowali de­
monstracje, ale odbyły się one bez więk 
szych incydentów'. Tak więc pierwszą 
część rozgrywki wygrał bezprzecznie 
rząd.

Niemniej jednak istnieje wr Francji 
stan ogólnego fermentu, w którym kieł­
kują i r«bzra$iaja się now siły Ten
okres przejściowy charakteryzuje się 
ogólm-m zamieszaniem pojęć, ustawie/ 
nenii wałkami pomiędzy poszczególnemt 
ugrupowaniami, wzajemnem zarzuca­
niem sobie tendencyj faszystowskich, 
dążnością do stwarzania wspólnych fron 
tów prawicy lub lewicy. Prawie codzieu 
prasa donosi o bójkach pomiędzy ugru 
powaniami prawicowemi, a komunista 
nu i socjalistami, w których inlerwenjo

wać musi policja.
Równocześnie widać liczne objawy 

tendencyj do wytworzenia współpracy 
pewnych ugrupowań, u przedewszyst- 
kicm organizaeyj politycznych. Niedaw7 
no wybory w Mantes odbyły się* pod ha 
słeni -„wspólnego frontu" stronnictw le­
wicowych do walki z faszyzmem $>«j- 
gory jako twórca organizacji ..wspólny 
front" pomimo wycofania się z niej r a ­
dykałów i elementów komunistycznych, 
zamierza kontynuować w dalszym ciągu 
swą wTalkę pod hasłem „wspólnego fron 
tu*' przeCiwlaszyzmowi. Tdea jego, stwo­
rzenia współpracy wszystkich stron­
nictw7 lewicowych dla walki z faszyz­
mem znalazła silny oddźwięk nawet 
wśród komunistów. Doprowadziło to do 
wykluczenia z partji dep. Dori-ota, mera 
St. Denis za jego działalność w kierun 
ku stworzenia wspólnego frontu z socja­
listami. Dep. Dor i ot, podobnie jak Bęr- 
gery, pragnął również uoddać plebiscyto 
wi swą działalność i swój program i po 
dał się do dymisji ze stanowdska mera 
St. Denis. Pomimo energicznych ataków 
ze strony prawowiernych komunistów 
Doriot został ponownie wybrany merem 
ogromną większością głosów.

Podobne tendencje do w spólnego fron 
tu przejawiają się również wśród organi 
zacyj prawicowych. Przed kilku dniami 
została utworzona nowa organizacja p 
n. „Front Narodowy" (Front National', 
który pow7stał ze współpracy7 ugrupowa 
nia „Jeune.s.ses Palrioles", kierowanego 
przez dej). Taittingera, z ugrupowaniem 
.SoPdarnośei Francuskiej" założonem 

swego czasu przez Coty‘ego w chwili, 
gdy jako v7łaściciel „Ami cłu Peuple" i 
„Figaro" przygotowywał się do odegra 
nia większej roli w7 życiu politycznem 
Francji.

'.'Na spec.' -Iną uwagę zasługują jednak 
przedewszys tki em dwie organizacje, kfó 
re mogłyby odegrać nużą rolę w polity­
ce wewnętrznej Francji. Pierwsza z nich 
— to „Konfederacja Generalna Pracy" 
grupująca syndykaty robotnicze i urzęd­
nicze. Organizacja ta, pozostająca p o i  
wpływami socjalistów, ale podkreślają­
ca swą niezależność polityczną, ogłosi­
ła -niedawno -swój program społeczno- 
polityczny do którego chętnie nawiązu­
ją. neosocjaliści i lewe skrzydło radyka­
łów. Ib kombatanci, którzy mają już 
swego przedstawiciela w rządzie w oso­
bie ministra emerytur Rivolleta, głoszą

również konieczność reformy panstwa. 
Zarówno parlja radykalna, jak i parlje  
prawicowe pragną przeciągnąć na swoja 
stronę organizacje b. kombatantów7, zda 
jąc sobie sprawę z ogromnego znaczenia 
tego ugrupowania ztachowującego doty 
chczas bezpartyjne oblicze.

Organ lewego skpzydła radykałów 
„Notre Temps" pośwdęoit nawet specj.;! 
ną kolumnę „młodym". Konfederacji 
Generalnej Pracy,''' i b kombatantom. 
Flirt z temi organizacjami nie da praw­
dopodobnie pozytywnych rezultatów 
l grupowania te, zachowując sw7ą soc j il 
ną względnie 'polityczna platformę, nie 
chcą jednak wiązać sir* z jakąkolwiek 
pariją z łatwo zrozumiałych względów 
Ich kierownicy spodziewają się, że bę­
dą one pow olane do odegrania większej 
i samodzielnej roli w życiu politycznem 
Francji ' dlatego obawiają się jakichkol­
wiek niebezpiecznym aljansów7. Narazić 
ugrupowania te są w trakcie reorgani/a 
cji i przygotowań. Pewnego dnia. gdv 
będą uw7ażałv że wydma ich godzina wy 
.stąpią na widownię, by pchnąć życie po 
lityczne1 Francji na nowe tory. Narazić 
jednak znajdują się jeszcze w okresie 
przemian i kształtowania. J. Brzękowsk*
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De nabycia w Admlnistr. naszego pisma

P. 0. W.
n? ziemiuch 

■V X Litewskiego
Szkice i w spom nienia  

po d redakcją d-ra St. Blirhardta.
Bogato i lustrowany egzemplarz,  za­
opatrzony w indeks osób i mi ej sco­
wości ,  oraz w bibljografję,  zawierający  
86 stron diuku na papierze i lustra­
cyjnym ............................   3 Zl.
na papierze kredowym sumero  
wane egzemplarz© od 1— 70 po 5 Zl,

Walny Zjazd 
Związku 

H retrstwa 
Polskiego 
w Wilnie.

W  W iln ie  odby ł  się w 
ib ecn o śc i  p  M inistra  W. 
K. i O. P. W a c ła w a  Ję- 
. trzejew icza  XIV \valnv 
żtjazd Zw iązku  H a r c e r s t ­
wa Polsk iego .  —  Zdjęiće  
p rzed s taw ia  uczes tn ik ó w  
Z jazdu  n a  n ab o żeń s tw ie  
p rzed  ob razom  Maiki Bo 
sk ie j  O s tro b ram sk ie j .

P te*9 wszy Mtewski 
attache w oskow y 

w Kosewie
MOSKWA (Pat). Z Kowna donoszą, 

że dotychczasowy dowódca II dywizji li­
tewskiej pik Km-zas został mianowany 
pierwszym litewskim attache wojsko­
wym w7 Moskwie. Sowieciii atlache woj­
skowy urzędował wT Kownie od chwali 
nav, iązaińa >tosunków pomiędzy ZSRR. 
a Litwą.

Kanał Adolfa Hitlera.
JBERIJN. (Pal.) W  K oźlu  o d b iła  się w c zo ra j 

u ro ezy slo ść  p o ło żen ia  k a m ie n ia  w ęgielnego  p o d  
linduw e k a n a łu  A ilołfa H itle ra  łączącego  zagłe 
Ifie G órnego  Ś lask a  n iem ieck iego  z O drą . W u ro  
ezystośei w zięli u d z ia ł m in istro w ie  Rzeszy W  
p rzem ó w ien iach  p o d k reślo n o , ż r  b u d o w a  n o ­
w ego k a n a łu  re a liz u je  p lan  rz ą d u  p ru sk ie g o  
ro zsze rzo n y  p rzez  rz ąd  R zeszy.

P ro je k io w a n a  je s i b u d o w a  k a n a łu  s ro d a o w o  
n iem ieck iego , k ió ry  p o łączy  Z ag łęb ie  l lu h ry  z 
H erłinem . VS ro k u  1938 b u d o w a  d o p ro w a d zo n a  
bedzie  do  Ł aby , O d ra  będzie  z am ien io n a  n a  rzę  
k ę  sp ław n ą .

Wycieczka polska 
w Budapeszcie.

B T D A P E S Z T  (Pat.) B awiąca  lu z okazj i  u-  
roczyslości  ods łon ięc ia  p o m n ik a  genera ła  B em a  
w ycieczka  po lska  p o d e jm o w a n a  by ła  u roczyśc ie  
przez  Kederncję  W ęg ie rsk o -P o lsk ą  śn iadan iem ,  
w czasie  k to reg o  w ygłoszone  zosta ły  o k o l iczn o ­
ściowe p rzem ó w ien ia .  'Na śn ia d an iu  obecni byt* 
pese t  Ł ep k o w sk i  w ra z  z cz łonkam i pose ls twa,  
o f ice row ie  węgierskiego p u łk u  iin. gen. Bem a 
o raz  p o to m k o w ie  gen. Bema. W ieczo rem  goście 
p o lscy  odbyli  p rze jażdżkę  po D u n a ju .

Szkc'!na wystawa 
turystyczna

Szkolna wjastawa turystyczna, zor­
ganizowana w pawilonach wystawo 
wycli ogrottu Bernardyńskiego, w y p ę j  
nić ma 2 zadania: propagandę turysty­
ki wśród młodzieży, a może i dorosłych, 
oraz przedstawienie publicznego spra­
wozdania z działalności krajoznawczych 
Kół Młodzieży, a także z działalności 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego w za­
kresie organizacji turystyki szkolnej. Or 
ganizatorem w7ystawy jest Kuratorjum, 
wystawcami są przeważnie Koła Mło­
dzieży, pracujące pod opieką nauczycie 
li bodaj że z reguły — nauczycieli geo 
graf.ji.

Wystawa obudzić powinna duże za 
interesowanie nietylko ze względu na 
jej wartość sprawozdawczą, co zająć, 
może głównie rodziców, wychowawców 
i sfery pedagogiczne, ale i ze względu nn 
cenne wskazówki, pożyteczne dla tury­
stów i wycieczek, zawarte w mapach, 
wykresach szlaków wycieczkowych, fo- 
łografjach i-i. p.  Szkolna wystawa tury­

styczna wypełnia więc częściowo pow7aż 
ną lukę, jaką jest zaniedbanie organizo'- 
wania corocznych wystaw turystycz­
nych w Wilnie przez organizacjo tur\  
styczne, władze miejskie, czy choćbv 
przedsiębiorstwa handlowe.

W rozmiarach ruchu turystycznego 
wśród młodzieży szkolnej na terenie Ku 
ratorjum Wileńskiego pomagają nam 
zorjenlowae się wykresy graficzne,
przedstawiające frekwencje w schroni­
skach wycieczkowych Szkoda lylko, że 
nie oznaczono na każdym wykresie, co 
oznaczają poszczególne kolumny i trze­
ba wskutek tego poszukiwać napisów7 na 
różnych tabliczkach. Z zestawienia ogól 
nego przekonywamy się, że ruch wycie­
czkowy wśród młodzieży wzrasta syste­
matycznie i że władzo szkolne poczyniły 
wielkie wysiłki, by młodym krajoznaw­
com ułatwić pohyl na naszych ((‘renach. 
Zewnętrznym tego wyrazem j&st poważ­
na liczba 18 szkolnych schronisk wycie­
czkowych w -okręgu wileńskim w r 19,1.5 
Że istotnie w organizację i budowę 
schronisk włożono dużo cnrrgji wiemy 
zresztą nietylko z, wystawy. Z. najżyw 
szem uznaniem przyglądaliśmy się prze­
cież budowie wygodnego dobrze jurnie

sianego schroniska nad jeziorem Na- 
rocz, organizacji schroniska szkolnego 
w gmachu gimnazjum im. .Słowackiego 
i z pełną aprobatą wysłuchaliśmy projek 
tów dalszych inweslycyj w7 dziale schro 
nisk. Przy7 sposobności zwuócić tu m u ­
szę jednak uwagę na fatalny napis nad 
bramą schroniska wileńskiego, rażący 
szpetotą kroju liter, koloru i kompozy­
cji. Jest to oczywiście drobne niedocią­
gnięcie, należałoby je jednak jak na j­
rychlej naprawić, by nie wywoływać na 
wstępie przykrego wrażenia wśród przy­
jezdnych

Zastanówmy się jeszcze nad liczbą no 
cięgów w7 schroniskach na obszarze Ku 
ratorjum w r. 1932 —  14.059, w r  1933
— 15.213, a więc wzrost dość znaczny. 
Największą frekwencją cieszyły się* w 
r. 1933 schronisko w Wilnie (5.782 noc­
legi), nad N-aroczą (3.131), w Serwach 
(1294) i w Augustowie (1022). Zdziwie­
nie budzą na pierwszy rzut oka niesjm 
d/iewane skoki frekwencji w poszcze­
gólnych schroniskach, np. w Nowogród 
ku w r, 1931 — 2515 noclegów, w roku 
1933 —  tylko 404, w Serwach w r. 1932
— 7.432 noclegi (rekord), w r. 1933 -— 
1294, w Augustowie w r. 1932 — 109 no

rlegów, w r. 1933 — 1022. Wyjaśnienie 
tego znajdujemy w specjalnych okolicz­
nościach, wpłyrwających na czasową po­
pularność pewnych szlaków turystycz­
nych. np. w7 Nowogródku w r. 1931 — t. 
zw. „Dni Mickiewiczowskie", w Serwach 
w r. 1932 — usilna propaganda nowo 
wzniesionego schroniska. A swoją drogą 
skoki takie są zjawiskami mepożądanem 
utrudniają tylko prowadzenie racjonal 
nej gospodarki, i jako zasadę trzeba 
przyjąć — poza wypadkami wyjątkowe- 
mi — programową akcję propagandową 
jjoszczególnych punktów7 wycieczko- 
wycljE

Taką programowość obserwujemy w 
opracowanych systematycznie i naogół 
trafnie p lanarh  wycieczek dla szkół, uło 
żonych na cały rok i dla różnych -klas 
szkoły7 powszechnej i gimnazjum. Słusz­
nie zerwano z przypadkowością w orga­
nizacji wycieczek szkolnych, jak to się 
zwykle działo dawniej, gdy projekty wy­
cieczek powstawały pod koniec roku 
szkolnego, były7 zwykle nieprzemyślane 
i nieprzygotowane należycie. Dziś wycie 
czki szkolne iWe mają charakteru bez­
ładnych i bezcelowwch wypadów poza 

S siedzibę szkoły; jest to obecni'* poważ.ru»
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WALKA W PUSTYNI
T y tu ł je s t icaw e,stacją g ło śn e j w sw oim  czasie  

k s iążk i p łk . i J:i\veence‘a „ R u n i w Pustyn i*1. T e ­
m a t n in ie jszeg o  szk icu  będzie  an a lo g iczn y  do  te ­
m a tu  p o ru sz an e g o  p rzez  L a w re n e c a .  M ianow i 
c ip  też  się  b ęd z i"  o d n o sił do  A rab ji i A rabów ,

HEDŻAS CONTRA YEMUN.
C zyte ln icy  ju ż  w ied śą , że w d a le k ie j A rab ji 

toczy  się  zaw z ię ta  w a lk a  m iędzy dw o m a k ra ja m i; 
H c d ża sm i i \  e n ie c m i. W ied zą  też że w ładcą 
H cd żasu  je s t  Ib n  Saud, zaś  Y em enu im an i Y abia. 
Z w ycięstw a o d n o si p ierw szy .

W AHABICI.
E m ir  Ir b .Saud, w ład ca  H edżasn  sto i n a  czele 

w o jo w n iczy ch  szczepów  W ah a b itó w . Szczepy  te 
p ę d zą  koezow niezy  żyw ot n ie ty lk o  w po łożonym  
n a d  m orzem  C zerw onein  H cdżasie , lecz rów n ież  
w  k ra ju  po łożonym  w głębi pó łw y sp u  A rabsk iego , 
a  n o szący m  m ian o  Ncżd. N eżd w łaśc iw ie  je s t k o ­
le b k ą  W ah ab itó w . W o jo w n icza  ta  se k ta  w y p ły ­
n ę ła  n a  w idow nię  w p ie rw sze j po łow ic  XIX w ie­
l u .  W ychow an i w tw a rd y ch  w a ru n k a c h  n a tu ry  
w głęb i p u s ty n n e j A rab ji, gdzie jed y n ie  rz ad k ie  
o azy  d a ją  sk ą p e  ś ro d k i u trz y m a n ia  W ah a b ie i są  
tsui g en eris  p u ry la n a m i w s to su n k u  do  in n y ch  
A rabów . Są on i n ie p rz e je d n a n i, jeże li ch o d zi o 
su ro w ą  in te rp re ta c ję  p rzep isó w  K o ran u  M o ra l­
n o ść  ich  sto i w ysoko . M. in . n ic  u z n a ją  on i u ży ­
w a n ia  b rzy tw y  i ty to n iu , n ie  u z n a ją  poży czan ia  
p ien ięd zy  n a  p ro c en t, s tro je n ia  się  k ob iet, no sze ­
n ia  p rz ez  m ężczyzn  k le jn o tó w  i sza t jed w ab n y ch . 
D zięk i sw yni su ro w y ip  zasad o m  i sp a r ta ń sk ie m u  
try b o w i ży cia , W ah a b ie i s ta n o w ią  n a jd z ie ln ie j­
szy  b o d a j, z p u n k tu  w id zen ia  tęży zn y  fizy czn e j 
i n iorakiicj. szczep a ra b sk i.  S to licą  W ah ab itó w  
je s t  Iłiad , po ło żo ń y  w głębi p ó łw y sp u  A rab sk ie ­
go. S tam tąd  to  ro z p rz e s trz e n ia  się  i oddziaty- 
w u ie  n a  in n e  szczepy  a ra b sk ie  su ro w a  io k try  
« a  W a h a b itó rę ^ u w a ż a ją c y c h  się , zw łaszcza  od 
c h w ili z a jęc ia  p rzez  n ich  św ię ty ch  m ie jscow ośc i 
m u zu łm ań sk ic h  M ekki i M cdyny, za n a jp ra w o - 
w ie rn ic jszy e h  n as tęp có w  p ro ro k a . W ah ab ie i 
m a ją  w zw iązk u  z tom  du że  a sp ira c je  re lig ijn e  
i p o lityczne . O żyw ieni w łaśc iw ym  M u zu łm anom  
fan a ty zm em , p ra g n ą  on i n a w rac a ć  n a  drogę  
c n o ty  i m o ra ln o śc i zn iew ieśe ia ły ch  ju ż  w dużym  
s to p n iu  i n a d ż a rty c h  p rzez  cy w ilizac ję  e u ro p rj  
sk ą  A rabów , z am ieszk a ły ch  w n ad b rzeżn y ch  
k ra in a c h  og ro m n eg o  p ó łw y sp u : H eriżas, A ssir, 
Y cnien, H ą d ra m a d u i.

W O JO W N IC ZO ŚĆ  W 4H A IU T Ó W
J a k  ju ż  zazn aczy liśm y , g łów ną cech ą  W ulia- 

b iló w  je s l w ojow niczość . W  lt)24 r. o p an o w ali 
o n i w sp o m n ian y  ju ż  H edżas, z a g a rn ia ją c  w ten  
sp o só b  m ias ta : M ekkę, M edynę D je d d ah  i T aid . 
Ib n  S aud  p rzen ió sł w tedy  sw ą sto licę  z I łiad  
d o  M ekki. Ze w zględów  p o lity czn y ch  p rzeb y w a  
Il»n S au d  częściow o w M ekce, częściow o zaś w 
Biaii, R ozum ie  on d o sk o n a le , że n ic  m oże na  
s ta łe  o sied lać  się w n a d m o rsk ie j  k ra in ie  He 
d żasn , gdyż b ęd zie  m u to  p o czy tan e  za złe  p rzez  
p o d d a n y ch  w głębi lądu .

Ib n  S aud  n ie  zad o w o łn ii się  p o d b o jem  H e 
d żasu . Jeg o  e k sp a n s ja  sk ie ro w a ła  się  d a le j na  
p o łu d n ie . S to p n io w o  z a g a rn ą ł Tbn Sau d  g ra n i­
czący  z  H edżasem  Assir- S tąd  zaś ła tw o  m u b y ­
ło  p e n e tro w a ć  do  d o  Y em enu, z k tó ry m  jak  
w iem y, to czą  się  w ła śn ie  zw ycięsk ie  d la  Ibn  
S au d a  w alk i.

W o h ab itam i p o w o d u ją  w zględy z a ró w n o  r e ­
lig ijn e , jak  też w zględy chciw ości. N ad b rzeżn e  
k ra in y  A rab ji, zw łaszcza  zaś Y e m tn  od w ieków  
sły n ę ły  ze sw ych  żyzn y ch  d o lin  i łag o d n eg o  
m o rsk ieg o  k lim a tu . Od w ieków  też  s tan o w iły  
p rz  łm io t p o ż ąd a n ia  d la  u b og ich , k o czu jący ch  
w głębi p u sty n i, szczepów  a rab sk ic h . Z w łaszcza 
o s trz y li  so b ie  ró żn i a ra b sc y  k acy k o w ie  zęby  
n a  Y om en, zw an y  ju ż  za  czasów  rzy m sk ich  
„ A rab ia  fc lix “  (szczęśliw a A rab ja). W reszc ie  
p o w a żn ą  ro le  w c a łe j te j  d o m ow ej w o jn ie  ode 
g ry w a ją  zak u liso w e  in try g i m o ca rs tw  e u ro p e j­
sk ich . R y w a lizu ją  n a  ty m  te re n ie  dw a  p ań stw a : 
A n g lja  i W łochy .

OBCE RĘC E.
P ośw ięc im y  te ra z  p a rę  stów  ły in  obcym  r ę ­

k om , k tó re  d z ia ła ją  za  k u lisam i w a lk  a rab sk ic h . 
Je ż e li ch o d zi o Anglję, je j  d z ia ła ln o ść  p o lity c z ­
n a  n a  te re n ie  A rab ji i w ogóle w ca ły m  św iee ie  
m u zu łm ań sk im  d a tu je  się  n ie  od  d z is ia j, że 
w sp o m n im y  ty lk o  o  p łk . L aw re n e ‘ic, n iek o ro - 
n o w a n y m  k ró lu  A ra b ji, k tó ry  lia  tym  te re n ie

ró żn e  dziw y w czasie  w o jn y  św ia to w e j w y ezy -n ięe ia  całego  Y em enu. Z daw ałoby się  więc, że
n ia ł. K to  w ie naw et, czy i ob ecn ie  n ie  siedzi 
I m w e n c e  w b ia ły m  b u rn u s ie  w  k tó ry m k o l­
w iek  z  obozów  Ib n  S auda  i n ie  u d z ie la  sw ych 
cen n y ch  w skazó w ek  s tra te g icz n y ch  p o su w a ją  
cym  się zw ycięsko  n a p rzó d , w o jsk o m  w ah ab ic - 
k in i. N ależy bow iem  zaznaczyć , że w z a ta rg u  
m iędzy H edżasem  a Y em enem  A ng lja  s ta n ę ła  po 
s lro iiie  H eiiżasu  i W ah a b itó w , zaś A' lo ch y  po 
s tro n ie  Y em enu. T a  o s ta tn ia  ok o liczn o ść  t łu m a ­
czy sic  b a rd zo  ła tw a  b liszk o ś rią  a fry k a ń sk ic h  
k o lo iiij w ło sk ich  w p o stac i p ó łw y sp u  Som ali, 
o ddz ie lo n eg o  od  Y einenu jed y n ie  w ąsk ą  c ie śn i­
n ą . W łochy  o d d a w n a  ju ż  m arz ą  o ro z sze rzen iu  
sw ej e k sp a n ji k o lo n ja lu e j. Na te in  tle, ja k  w ia 
don io , do ch o d ziło  n ie ra z  do  o streg o  n a p ręż en ia  
p om iędzy  R zym em  a P a ry żem . O becnie  znów 
ry w a liz a c ja  toczy się  pom iędzy  W ło ch am i a An 
g lją . Z jed n e j s tro n y  A nglja  z a o p a tru je  W atia- 
liilów  w e w spó łczesn e  śro d k i b o jo w e  w postaci 
czołgów , sam o lo tó w  i t. d ., z d ru g ie j zaś  W ło ­
chy  n ie  szczędzą  pom ocy  tec h n icz n e j im am ow i 
Y em enu. O czyw iście w szy stk o  to  o d b y w a się  za 
k u lisam i, w c iem ności. O fic ja ln ie  lba  p ań stw a  
o d e g ry w a ją  ro lę  o b se rw a to ró w . S ta ra  to i w y ­
p ró b o w a n a  p o lity k a , s tre sz cz a ją ca  się w lap i- 
d a rn em  p rzy sło w iu : ..W y g arn iać  g o rące  k a sz ­
ta n y  cu d zem i rę k a m i'1.

IB N  SAUD.
E m ir  H edżasu  i N edżdu , w ładca M ekki i llta - 

du  Ib n  Saud  je s t n a  d o b re j d ro d ze  do  zag ar-

A nglja  p o w in n ab y  się  c ieszyć z su k cesó w  sw e ­
go sp rz y m ie rze ń c a , u z n iep o w o d zeń  z a k u liso ­
w ej ak c ji w ło sk ie j. J e d n a k  ta k  n ie  je s t. A ngłja  
n ie sp o k o jn e n i ok iem  sp o g ląd a  n a  g w ałtow ne 
ro z sze rz an ie  się  wpływów- w a tiab ick ich  i s u k ­

cesy Ib n  S au d a . A nglja  z d a je  sob ie  sp ra w ę , że 
a sp ira c je  llin  S au d a  s ię g a ją  d a le j, u iżb y  p rzy - 
s ts ło  sze jkow i, k tó ry , zgodnie  z ży czen iam i au- 
g io lsk iem i, p o w in ien  być je d y n ie  p o slusznen t 
n a rzęd ziem  wr rę k ac h  an g ie lsk ie j d y p lo m ac ji 

IŁni Saud d ąży  n ie ty lk o  do  o p a n o w an ia  Yemc 
iM, lecz do  z jed n o czen ia  c a łe j A rab ji w  sw ych 
rę k ac h , a n a s tę p n ie  do  o d d z ia ły w an ia  rc lig ijn o - 
po liiy cz jieg o  n a  cały  św ia t m u zu łm ań sk i, p rz y ­
n a jm n ie j n a  B lisk im  W schodzie . Ib n  S au d  ju ż  

ob ecn ie  m a w tym  w zględz ie  p o w ażn y  a tu t  w p a  
shiei M ekki i M cdyny. P a u a ru b ja  w rę k a c h  tak  
am b itn eg o  czło w iek a , ja k  Ib n  Soud , s ta ła b y  się 
n ieb ezp ieczn a  lilit a n g ie lsk ich  p lan ó w  i a n g ie l­
sk iego  w ład ztw a  w A fryce  i Azji.

N ied alek ą  p rzy sz ło ść  w ykaże, ja k ie  k o n se k ­
w en cje  poeiągnie  za  so b ą  d z is ie jsza  w a lk a  w 
p u s ty n i A rab sk ie j. T ru d n o  je d n a k  w ą tp ić  w to. 
że A nglja  z n a jd z ie  ś ro d k i o k ie łz n « a ia  w  odp o  
w it d n ie j ch w ili w ładcy  W ah a b itó w . Z aw sze  się  
z n a jd z ie  ja k iś  L aw ren ce , czy k to ś  in n y , k tó ry  
w ra z ie  p o trze b y  n ie  c o fn ie  się  n aw et p rz ed  
śro d k a m i gw alto w n em i. L os A m an u llach a , b y ­
łego w ładcy  A fg an istan u  je s t  n a jlep szy m  tego  
p rzy k ład em . N E W .

Trzy
g w i a z d y .

Albert  P re jea n  ze 

sw ym i u lubieńcam i 

w zaprzęgu, podczas" 

nakręcan ia  filmu.

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

„Kobiety nie bij nawet 
kwiatem

Ciekaw a ojpinja r ab in ó w ,  jako  ekspertów  w 
sp ra w a ch  ro-zwtwiowy-ch, n a su w a  szereg ref lek 
syj, k t i) rem i w a r to  się podzielić  z czytelnikami 

O sta tn io  p e w n a  m a łż o n k a  s ta ro zak o n n eg o  kup 
ca w W a rsz a w ie  w nios ła  p o d a n ie  o rozw ód  
tw ierdząc ,  że m ąż  j ą  bije .  P o p ie ra ją c y  ska rgę  
ad w o k a t  jwnlaf, że wedle p ra w a  k ih n u d y tzn eg o  
żonom. k ló re  bi ją  mężowie, -udzielają rabii ii  roz 
w odm.

Pani k u p co w a  nie u t rzy m ała  rozwodu,  p o ­
nieważ rab in i  s twierdzili  że p ro c ed u ra  jest  lu 
cokolw iek dłuższa.  N a jp ie rw  trzeba zgłosić s k a r ­
gi;, {zolem zły m ałżonek  d o s ta je  w pew nych  od 
stępach  czasu  d w u k ro tn e  u pom nien ie  czy naga 
nę. Mogło sie bow iem  zdarzyć, że żona  sw o jem  
zaohowainicm się  d a ła  p o w ó d  d o  rękoczynu •> 
Dopiero po tem  m o ż n a  niówić o rozwodzie'.

Nią m a t u  przepisów- 'tailnyudycznych, ale  st> 
suw anie  się  d o  n ich  iprzez nasze  sądy, w bieżą- 
f r i u  s tuleciu,  w yda je  się dość  dziwne. W eźm y 
laki  w y p ad ek  p rak tyczn ie .

Między m ałżeństw em  żydow skiem  w-ynika 
p ierw sze  s ta rc ie ,  zakończone  s to su n k o w o  n iew in ­
nie, d a jm y  n a  to podb i tem  okiem i u t r a t ą  dwóch  
zębów p rz ed n ich  i jednego trzonow ego  u żony 
iYiszkodowana sk łada  skargę,  a m ą ż  o trzym uj. '  
upom nienie,  co  p o w o d u  je da lszy  zatarg  dom ow y, 
w  nas tęps tw ie  k tó reg o  żona t rac i  jeszcze jeden 
ząb, ma z ła m an e  d w a  żebra  i zw ichniętą  rękę.

Kobiety  b y w a ją  u p a r te ,  więc żona przyszedł 
szy t rochę do  zdrowia,  sk ład a  d rugą  skargę.  Ma-' 
znowu olrz.ymuje upom nien ie ,  co w p raw ia  go w 
w tak ą  szewską  pasję ,  ż e  u rz ąd z a  w d o m u  zu ­
pełny p o g ro m . Ze względu n a  wrażl iwość  iwy tui 
o.ików, a  zwłaszcza czytelniczek, w s trzy m am  się 
od opisu s ta n u  i w yglądu  żony, po  drug iem  
up om nien iu  anęża przez rab inów . Niech w y s t a r ­
czy, że  s tan  t e n  jest  g o d n y  na jw yższego  pożato  
waina i szczerego wistpofcrucia.

1‘o ten i  już bez p rzeszkód  ru ina  d a w n e j  źo iv 
o t rzy m u je  rozwód.

W sp o m n ia n a  n a  wstępie k u p c o w a  m a  wTy 
jeszcze wr p e rspek tyw ie  d w a  poważniejsze  la ­
nia,  nie  licząc tego, k tó re  zapewnie już  o t rzy m a ­
ła po  odrzuccsińu skarg i  przez sąd. Trudno .. .  Dro 
ga życia  n ie  jest —  ja k  w iadom o —  us tan a  r ó ­
żami, a dopiero  koniec, wieńczy- dzaefo. Wel-

Wystawa Towarzystw; i Muzycznego
W arsz a w sk ie  Tow. M uzyczne  p o s ia d a  b o g a te  

i cenne  zbiory ,  k tó re  n ies te ty  zw yk le  są p rz e ­
ważn ie  n ied o s tęp n e  d la  a m a to ró w  jiam ią lek .  
gdyż t a k  sam o  j a k  o g ro m n e  zb io ry  p. W ruc- 
kiego, znanego  d z ia łacza  p e te rsb u rsk ieg o ,  re  - 
dem  z W ilna ,  m u szą  się te b o g a c tw a  naszej  
kultury- mieście  w  p a k a c h  d la  b r a k u  mie jsca .  
T e ra z  jed n a k ,  Tow. u rz ąd z i ło  po k az  na jc iek aw  
szych rzeSzy w- K a sy n ie ,  U rzęd n ik ó w  Pa ń s tw o  
wycli na  Now ym  Świeeie  w Warszawie- i m o ­
żem y og lądać  60-letni d o ro b ek  insty tuc ji ,  k ló ra  
zab iega ła  us i ln ie  o g ro m ad zen ie  tych  rzeczy. 
W y s ta w a  u m ie ję tn ie  i p lan o w o  jes l  u rz ąd z o n a ,  
p rz ed s ta w ia  w ie lk ie  m n ó s tw o  rękop isów ,  a r c l r -  
w aljów , dziel  p las ty czn y ch  i pa m ią te k ,  k siążek  
i z abytków . I  uw. p rzy g o to w u je  wielki ka ta log  
p o s ia d an y c h  p am ią tek ,  obecnie  w sa tnch m iesz ­
czą się zb io ry  jio k o m p o z y to ra c h  sw oich  i o b ­
cych, d a w n y ch  i współczesnych.

W id z im y  tam  np. tab u la tu rę  o rg an o w ą  z u t ­
w o ram i  M arc in a  Lisupolity z XVI w., da le j  kom  
po.A.torowie polscy z XVIII w. i XIX r e p r e ­
zen tow an i  w rękop isach .  J e s t  też w szys tko  co 
pozosta ło  po M ieczysławie  K arłow iczu ,  k tó ry

jak w iad o m o  zap isa ł  cały. m a ją te k  Tow. Ueży 
tu rękop is  opery  K am ińsk iego  „Nędzą  uszczęś ' 
w io n a ‘, są rękop isy  E lsnera ,  K urp ińsk iego ,  a 
n a jc iek a w sz y  jes t  dz ia ł  pośw ięcony  n aszem u  
Moniuszce, gdyż ojciec m uzyk i ,  zdo lny  rysów 
nik ,  żo łn ierz  n ap o leo ń sk i ,  a d ju t a n l  M u ra ta  i 
uczęs tn ik  w y p raw y  p o d  M oskwę i p rzejścia  
przez  liećezynę, k tó ry  odrysow-ał n ie je d n ą  sce­
nę z życia  dom owego,  z w i leńsk ich  ul ic  u t r w a ­
lił w a lb u m a c h  r lo s tanow i św ie tną  i lu s trac ję  
ohlyczajową epoki.  W id n ie ją  tam  p o r t r e ty  r o ­
dz inne ,  c iek aw e  p rym iw izm en i ,  in s t ru m e n ty  (nu 
zyczne  ro b io n e  u  n as  n a  wsi, gdzie  j a k  w ia ­
do m o  do dziś d n ia  f a b ry k u ją  do  swego u ż y tk u  
cy m b a ły  i sk rz y p ce  d om oroś l i  a r tyści .  Tu  m a ­
my gilaro-Iirę ,  n a  k łó ie j  g ry w a ła  m a tk a  M oniu ­
szki, jego  fo r tep ian ,  p a r ty tu r y  Halki,  S trasc  
nego Dw oru ,  W idm , Sonetów, af isze  polskie  i 
czeskie, b a tu t a  m is trza ,  p o p ie r s ie  w m a r m u r z e  
i in. różne  p am ią tk i ,  obok  z a jm u ją c y c h  p o r t r e ­
tów  rodziny.

D z ia ł  C h o p in o w sk i  leż p ięk n ie  się  p rz ed s ta  
wia, choć  m n ie j  bogato ,  są  w i t ry n y  pośw ięcone  
H en ry k o w i W ian iaw sk icn iu ,  A jm lina rem u Kal-

■ n f l R H n n M H H a n i g a

skie tnu. D y r e k to rz y  T w a  Z arzyck i ,  W tćn iaw sk j .  
Żeleński N oskowski,  m a ją  sw e  w iz e ru n k i  i r ę ­
kopisy .  B ogaty  zb ió r  n u t  po  A. M iinheimerzc,  
a u to g ra fy  Liszta ,  M endelsohna,  Ross in iego  i t-f

W y s ta w a  calti  z a jm u ją c a ,  w a r lo b y  ją  poka 
zać  W iln u ,  k tó r e  też m a  ł o m  łą tk i  po  M oniuszc i.  
i d u b rz eb y  by ło  scalić  te  p a m ią tk i  w jed n o  i •• 
n a  lh iga  u tw o izy ć  w re iz c ie  Muzeum Muzyczne 
w stolicy! Zgroza  b ie rze  g(i.V się pom yśli ,  że p ra  
ca  ty lo ie tn ia  zb ie raczy  m a r n u je  się po  p a ­
k a c h  i m a ło  k to  z n ich  ko rzy s ta .

H el. R om er.

Zniżki teatralne d la  czy te ln ik ó w

N O W E J  
WYPOŻvCłALNI KSIĄŻEK
Wilno, ul. Jagiellońska 16, m. 9.

O statn<e now o ść .
IV trunk i p rz y s tę p n e .

opracowana w szczegółach akcja krajo­
znawcza.

Największe znaczenie ogólne dla roz 
woju turystyki m ają  zgromadzone na 
wystawie matorjały turystyczno kra jo 
znawcze, to jest mapy, wykresy szlaków 
i fotografje. Znajdujemy w tym dziale 
wykresy szlaków pieszych, rowerowych 
i kajakowych oraz mapki pomocnic;.e 
dla wycieczek, korzystających z różnych 
środków komunikacji, wymienimy naj­
ważniejsze: wycieczki w okolice Wilna, 
szlak Mickiewiczowski w Nowogródczyź- 
nie, wycieczka do powiatu oszmianski'*- 
go, wycieczka Irakiem Batorego i in Ncj 
aktualniejszy dziś jest chyba wykres 
dróg wodnycli, a zwłaszcza utariycli szla 
ków kajakowycli od jezior lgnalińskicli 
do Wilna i od Naroczy do Wilna oraz 
szlaku Niemeńskiego.

Podnosząc niewątpliwe zasługi or­
ganizatorów wystawy wysunąć jednak 
muszę szereg zastrzeżen i uwag, * które 
może przyczynią się do usunięcia na 
przyszłość poważnych niedomagali, od 
których obecna wystawa nie jest wolna. 
Najprzód uwaga natury ogólnej: trzeba 
zawsze zgóry dobrze przemyśleć roz­

mieszczenie materjałów na wystaM ie, a 
rozwieszenie map, fotografij, plakatów 
i t. p. na wystawie o charakterze repre­
zentacyjnym powinno być wzorem dl i 
wystaw, organizowanych przez szkoły. 
Tymczasem wykroczenia przeciw leimi 
kardynalnemu postulatowi stwierdzamy 
niejednokrotnie: fotograf je, umieszczo­
ne pod mapami i wykresami rozmiesz­
czone są często zupełnie dowolnie. A co 
grosze — znaczna część fotografij jest 
niepodpisana, skąd więc zwiedzający wy­
stawę ma dowiedzieć się, co przedstawia 
ją? To niedopatrzenie organizatorów wv 
stawy uważam za jeden z najpoważniej­
szych jej braków. Na wystawie turysty­
czno-krajoznawczej nie można trak to­
wać paru fotografij, jako motywu deko 
racyjnego, tembardziej, żc wyrabia lo 
w młodzieży powierzchowną i niecelową 
metodę zwiedzania wystaw,

Dobór fotografij na wystawie budzi 
poważne wątpliwości, a ich wartość arty­
styczna i dokumentalna jest bardzo nie­
równa. Po obejrzeniu wszystkich ich nie 
możina się zorjentować, czy jesl to po 
kaz dorobku fotograficznego kół ikra jo- 
znawczych, czy propagandowy ma ter jat 
ilustracyjny, nie umieszczono też pod

fotografjnmi nazwisk wykonawców, co 
jest zwyczajem powszechnie przyjętym. 
W rzeczywistości są to fotograf je J. Buł­
haka, ś. p . ,Kłosa, różnych fotografow za 
wodowych i uczniowskie, a więc zbiór 
traktować trzeba, jako iluslracyjno-pro- 
pagandowy. W takim razie postawić je 
dnak musimy w stosunku do ekspona 
łów pewne choćby minimalne wymaga 
nitt, obok fotografij Bułhakowskich nie 
można umieszczać nieudolnych fotogra- 
tij amatorów i nawet zawodowców, a 
teinbardziiej miernych pocztówek. Zwła­
szcza fotografje grodzieńskie na dużych 
kartonach i w brzydkich ramkach przy­
kro rażą widza.

Specjalną uwagę zwrócić trzeba ua 
graficzne opracowanie eksponatów Nie 
można oczywiście stawiać wymagań zbyt 
wygórowanych, jednak domagać się 
trzeba przynajmniej minimalnego pozto 
mu. Niedociągnięcia w tym zakresie 
wprost biją w oczy, spójrzmy uaprzy- 
kład na dużą mapę. Wilna z oznaczę 
niem szlaków wycieczkowych lub na 
kształt liter i układ tekstu niektórycli ta 
blic. Zły przykład znajdujemy w sali wej 
ściowej, gdzie niepotrzebnie wywieszono 
kolekcję słabych afiszów schroniska nad

jeziorem Narocz m az błędnie p o m y ś l a n e  
i źle wykonane plakaty wileńskie.

Wres-zcie wspomnieć jeszcze muszę 
o salt sprzętu turystycznego, w które.; 
wystawiły swe eksponaty firmy liandh- 
we wileńskie. Jest to bardzo pożyteczne 
uzupełnienie wystawy, natężałoby tylko 
zaniechać umieszczania przy ekspona 
lach reklamowych wierszyków, skleco 
nyclt nieudolnie. Wierszyki takie buchta 
-niesmak nawet wtedy, gdy są wyświetla 
lic na reklamach w kinematografach 
tem mniej więc pasują do wystaw} tu 
rystyczno-krajoznawczej.

..Sformułowałem szereg zastrzeżeń ni' 
dlatego, by zmniejszyć wartość wysiłku 
organizatorów -wystawy, którym należy 
się pełne uznanie i za doprowadzenie wy 
stawy do skutku i wogóle za doniosłą 
•pracę nad rozwojem turystyki i k rajo­
znawstwa, która wydała już wielkie re 
zullaty. Chodziło mi tylko o to, by wska 
zać, jakie popełniono błędy i jak ulen 
szyć na przyszłość metody organizacji 
wystaw krajoznawczych.

St. Lorentz.
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Chrońmy skarby pilskie] nauki Niedyskrecje objektywu.

Przed kijku dniami w „Kurjerzo ze 
zdumieniem przeczytałem wzmianką o 
pracach „archeologicznych' oddziału Pol 
>i ki ego Towarzystwa Krajoznawczego w 
Głębokiem. które ograniczyły się n > 
szczęście do rozkopania „starożytnego 
grobu z czasów pogańskich" Nife mogę 
nawet przypuszczać; by Towarzystwo 
to działało w złej woli, a jednak fakt po 
zostanie faktem: rozkopanie kurhanu 
przez osobę niefachową — w dodatku 
kurhanu z grobom szkieletowym — rów­
na sie barharzs nstwm.

Ustawodawstwo polskie oceniło w- 
pełni ogromną wartość zabytków- dla na 
uki i w t s 111 celu wj dało Ustawę o Ocnro 
nu Zabytków stw-arzając urzędy konser 
watorskie. Nie wełno przecież nikomu 
bez wyraźnego pozwolenia konserwatora 
(na naszych ziemiach p. konserwatora 
Lorentza, a jeżeli chodzi o zabstki p re ­
historyczne, w niektórych wypadkach 
bez zezw-otenia głów nego konserwatora 
prehistorycznego w Warszawie p. dyre 
która Jakimowicza) dokonywać jakich 
kołwiek badań pociągających za sobą 
zniszczenie zabytku. Konsekwencją na 
ruszenia pizepisów ustawy są w-ysokie 
kary.

A jednak Oddział P Towarzystwa 
Krajoznawczego w Głębokiem rozkopał 
kurhan i. co dziwne, znalezione przed 
mioty oddał do muzeum regjonalnego.

Ponieważ, przykłady są zaraźliwi a 
odziały PTK na terenie naszych ziem są 
dość liczne, należy tę .sp raw ę ounówić 
żebyśmy w- przyszłości nie stanęli w obce 
barazo smutnego- faktu masowego nisz­
czenia zabytków przedhistorycznych -  
podobnie jak to się działo przed wojną 
7. inicjatywy przygodnych amatorów „li 
tew-.skicli starożytności1', przeważnie Ro­
sjan, nie mających żadnego sentymenln 
dla dobra naszej prehistorji.

Olóż do kopania cmentarzyska a na 
wet kurhanu nie może przystąpić osoba, 
liii posiadająca odpowiednich studjów 
teoretycznych i praktycznych. Osobami 
temi są, jak dotychczas profesorow ie u- 
niwersytetów — specjaliści w poszcze­
gólnych dziedzinach prehistorji oraz ich 
asystenci, posiadający przt ważnie drugi 
stopień na u ko w y. Bo każdy rozkopany 
grób musi być jpotem opublikowany. Pu 
blikacja zaś naukowa wymaga precyzyj 
nych planów i omów leń szczegółowych 
o których laik nie ma, powiedzmy, zie 
Jonego pojęcia.

Dobro nauki polskiej musi leżeć każ 
demu Polakowd na sercu. Nie wolno ni­
szczyć zabytków — przeciwnie należy, 
niemi opiekować się, by zachow-ały peł­
ną wartość dla nauki.

U bliskich nam krajach bałlyckich 
sprawa la poslaw-iona jesl na wysokim 
poziomic. Podczas swej bytności w Es- 
tonji miałem możność poznać wspania­
łą doprawdy organizację ochrony zabyl 
ków prehistorycznych Zajmuje się tern 
zakład archeologji przeddziejow-ej uni- 
wersyłeiu w- Tartu.

Zakład ten stara się zarejestrować 
każdy kurhan — nawet pojedyńczy — 
w terenie i przez w-ładze bezpieczeństwa 
roztacza nad nim skuteczną opiekę. Na 
wet wdaściciel małorolnego gospodars1 
wa nie ma prawa zaorać ziemi ])od upra 
wę roli jeżeli czynnością tą naruszy za 
bytek. Musi prosić, by uniwersytet w 
Tartu rozkopał kurhan lut) grót) płaski. 
Rejestracja natomiast zabytków- odhy 
wa się przy udziale całego społeczeństwu 
i przy pomocy studentów- specjalnie w 
tym celu szkolonych i wysyłanych w- t ’ 
ren za pieniądze uniwersytetu. Pozatem 
wrszystkie zabytki z całego kraju znała 
zionę -przypadkowo teraz lub przed woj 
ną oddawane są do uniwersyteckiego 
muzeum, które służy dla celów- naukę 
wyeh. Prowincjonalne muzea, mające 
na celu zaspokoić ciekawości przechod­
nia. zadawalniają sie fotografjami po­
siadanych przedtem zabytków .

Z tych też wzglądów archeologja 
przeddziejowa stoi w Estonji na ba r­
dzo wysokim poziomie a organizacja za 
kładu może być wzorem dla wielu i.i- 
nych.

Także na Łotwie i Litwie sprawy te 
są zorganizowane dobrze dzięki współ­
pracy w tym kierunku społeczt nslwTa z 
zakładami archeologji przy uniwersyte­
tach.

W racającderaz do wypadku w Głę- 
bokiem. należy wyrazić nadzieję że od

dziat P. T. K„ jeżeli interesuje się ar- 
cheotogją. będzie nadal kontynuow-al 
rozpoczętą dość niefortunnie pracę zu­
pełnie inaczej Mianowicie dobrzeby by 
to, gdyby zgodnie ze swojem powoła­
niem zasadniczem poznawał krajobraz 
swego terenu, odkrywał zabytki przed­
historyczne i roztaczał nad nuni troskli 
wą i co najważniejsze skuteczną opie­
kę, dając o tein znać Muzeum Archeolo­
gicznemu Uniwersytetu Stefana Batore­
go ul. Zamkowa U , które porozumie­
wa się w tych sprawach z p. konserw-a 
torem Lorentzem.

Oddziały P. T. K, na naszych zie 
nriach mogą oddać w tym kierunku bar 
dzo duże usługi polskiej prehistorji Mo 
gą uratowrać przed ręką profana nieje­
den bardzo cenny- zabytek. Sezon wycie 
czek P. T. K. rozpoczyna się i zapowda- 
da się ze względu na pogodę w-spaniale 
Podczas podziwiania piękna naszego 
krajobrazu nie zapominać więc o dob­
ru polskiej nauki!

Jeżeli terazGdiodzi o spraw-ę kopania 
odkrytych i zabezpieczonych cmenta 
rzy-sk —  to nie leży ona odłogiem na na 
szych ziemiach. W  uh. roku Muzeum 
Archeologiczne U. S B. rozpoczęło pra 
cę w terenie, rozkopując trzy duże cmen 
larzyska. Pracę te będzie także konty­
nuowało i w- roku bieżącym. Na każde 
Cmontarzvsko przyjdzie kolej. Jeżeli nie 
w tymi roku to w następnych, a jeżeli 
nawet za lat kilka — to tyJko z pożyt­
kiem, bo każda przecież nauka do­
skonali sw-oje metody- i pracuje coraz 
bardziej precyzyjnie.

Powtarzam więc — chrońmy zaby­
tki tak jakbyśmy ochraniali bezcenne 
skarby-.

Wt. Ilołuuowicz.

F o to g ra f  u ch w y ci ł  m o m e n t  w y k a ń cz a n ia  tualety 
p rzez  j ap o ń sk ieg o  g enera ła  .linz Almro Moz.ski 

p rz e d  u d an iem  się do p a łacu  Mikada.

Kto może Jechać 
Co Argentynu?

Sy n d y k a t  em ig rac y jn y  p o d a je  do w iad o m o  
ści, że zgodnie  z o h n w iązu jącem i  p rzep isam i 
em igrayy jnem i do Argentyny- wyjeżdżać  mogą 
n a s tęp u jąc e  k a te g o r je  em ig ran tó w ;
. 1) posiadacze  w ezw ań  im iennych  czyli „pii-r-

miso  ile d e sem i ia rco '1 w y s ław io n y ch  przez  k re \  
nych w Argentynie., ;

2) reem ig ran c i  p o s ia d a jąc y  a rg en ty ń sk i  d o ­
wód tożsam ości  („ceduła  de  id en t id ad e ‘‘) lub 
inrty dow ód  s tw ie rd za ją c y  po b y t  w Argentynie ,

3) rod z in y  ro ln icze  u d a ją ce  się do  A rgenly  
uy bez wezw ania  na  o sad n ic tw o  i pos iada ją-  .- 
poza  op ła tą  k osz tów  pod ró ży  1500 pezów a rgen  
tyńskieh.

K a r ta  o k rę to w a  do A rgentyny  k o sz tu je  zł 
050 od osoby p o w yżej  lat  10 Koloniści za  prze­
jazd  płht-ą ty lko  po zł. 667,50 od osoHy.

P liższych  in fo n n a c y j  udz ie la  C en tra la  Syudy 
k a tu  E m ig racy jn eg o  w W a rsz a w ie  (Niecała 7- 
O raz  Oddział w W iln ie  ul. Szopena  1.

r tzed wyborami do .Rady Miojsktci „pociąg powietrzny".
Jednolity blok żydowski znów na widowni.
Sprawa stworzenia jednolitego wy 

borczego bloku mieszczańskiego do H;t 
dj Miejskiej jest wśród ugrupowań ży-,r 
dowskich wciąż aktualna. Po wystąpi. 
niu Związku Kupców próbowały pewno 
ugrupowania, w tent Związek Właścicie­
li Nieruchomości pośredniczył pomię­
dzy Związkiem Kupców- a pozostałem: 
ugrupow-aniami, biorącemi udział w 
bloku. W tej sprawie toczyły się prze- 
cały dzień wczorajszy rokowania pomtę 
dzy Zw Właśc. Nicr., który wziął tri 
siebie rolę pośrednika, a Związkiem Kup 
ców, tymczasowo jednak bez rezultatu.

zblfźa S!Q

Przyczyną rozbicia jest sprawa bar 
dziej zasadnicza, aniżeli postulat listy 
nazwisk, który był bezpośrednią przy­
czyną wystąpienia Zw. Kupców z bloku. 
Przv tworzeniu bloku wszystkie organi• 
zacje wchodzące don podp.saly dekla 
racje, że blok mieszczański w Radzie 
Miejskiej będzie tworzył Koło Żydow- 
kie, jednolite nazewnątrz. o wew-nętrz 
nej demokracji i rozstrzyganiu wszel­
kich spraw- więk-szo.ścią głosów-. Pozatem 
zobowiązały się wszystkie organizacje 
nie przyjmowuić ani płatnych ani hono­
rowych urzędów bez zgody reszty blo­
ku.

Niedawno Związek Kupców- wystą­
pił -z koncepcją jedynie bloku technicz­
nego. zastrzegając sobie po wyborach 
wolną rękę we wszelkich w-ystąpieniach 
w- Radzie Miejskiej. Prezydjum bloku 
stanęło jednak tw-ardo przy dawniej plat­
formie, wobec czego Związek Kupców 
wysląjuł z bloku. Najbliższe dni wykażą 
czy Związek Kupców- pójdzie na dawną 
koncepcję . organicznego bloku stałego, 
czy przeciwstawi mu własną samodziel 
n ą politykę.

MOSKW A. (P a t.)  O dbył się  p ie rw szy  w Z SIiit 
lo t p o c iąg u  po w ie trzn eg o . T rzy  szybowce_ p i lo ­
to w an e  p rzez  sam o lo t w zn io sły  się  d o  w ysoko  
ści 800 m etró w  i po  25 m in u ta ch  lo tu  k o le jn o  
o d czep ia ły  się  i lądow ał;..

W n a jb liższy m  czasie  zo stan ie  p o d ję ty  ło t 
M oskw a—K ry m . k tó ry  bodzie trw a ł 10  gadzin  
hoz ląd o w an ia .

Jak zwalczać bezsenność.
W  et lu z ap o b ieg an ia  n ap ad o m  b ezsenność , 

u nerw ow ców , p ro p a g u je  p ro f. H ang  m elo d y cz ­
ne ćw iczen ia  oddechow e. Ć w iczenia te m a ją  po 
legać na  ry tin iezn em  o d d y c h an iu  g łębok iem  i 
pow olnem  p rzy  o tw a rłe m  okn ie , p rzyczom  w de 
eiiy  i w ydechy  p o w in n y  się  odbyw ać ty lk o  n o ­
sem  p rzy  zam k n ię ty ch  u s ta ch , ^ iw iezen ie  pow yż 
sze n a leży  p rz e ro b ić  p o czą tk o w o  w  p o zy cji s to ­
ją c e j  sześć do  d w u n a s tu  ra zy , a  n a s tę p n ie  ty ież  
razy  w p o zy cji leżące j. P ro fe so r  H an g  tw ierd z i, 
iż p ra k ty k a  w ykazała  b a rd zo  d o d a tn ie  sk u tk i 
u  p ac jen tó w . K to  c ie rp i n a  b ezsenność  —  n iech  
sp ró b u je .

Najmniejszy fortepian śwlatr.
W  N ostag an em  (A lgier) pew ien  d aw n y  p r a ­

co w n ik  fa b ry k i fotepianów - w ykończy ł po  6- 
m lesięczn ej p ra c y  „ n a jm n ie jszy  fo r te p ia n  św ia ­
ta**, d o  b udow y k tó reg o  uży le  zo sta ły  sp e c ja ln e  
s tru n y . F o r te p ia n  ten  n .a  54 cm . d ługości. 
38 cm . sze ro k o śc i o ra z  23 ciii. w ysokośc i. D o. 
sk n n a ło ść  d źw ięku  m aleń k ieg o  in s tru m e n tu  po 
zw ala  na  w y k o n an ie  n a  n im  w szystk ich  wie) 
k ich  dz ie ł l ite ra tu ry  m uzycznej. „N ajm n ie jszy  
fo r te p ia n  św iata '*  p rzew iez io n y  zo stan ie  w n a , 
b liż sze j p rzy sz ło śc i do  P a ry ża .

Wspólny front wyborczy rzemiosła polskiego.

sezon ifefi.iskowy

ASWtTT-MIM

Nie zapomnij zabrać kuchenki spi­
rytusowej EMtS, która ufatwia pro­
wadzenie gospodarstwa na lełn'isku
C E N A  Z Ł O T Y C H  IO.~

Podczas Targów Poznańskich, z mie 
tatywy Rady Naczelnej Rzemiosła Pols­
kiego w Warszawie J .Została zwołana 
konferencja miejscowych organizacyj 
rzemieślniczych, w celu ustalenia takty 
ki postępowania podczas wyborów do 
izb rzemieślniczych.

Na zebraniu jirzewodniczył senator 
Karol Wendt.

Po zapoznaniu się z deklaracją przy­
jętą przez naczelne organizacje społecz 
ne rzemieślnicze w Warszawie postano 
wiono ustalić wspólną listę wyborców 
kandydatów na radców izby i podpisać 
deklarację, przyjętą w Warszawie. Dek 
łaracja ta wypowiada się za współpra­
cą organizacyj rzemieślniczych z rzą­
dem

W  imieniu poznańskich organizacyj 
rzemieślniczych deklarację pudpisali: 
Sobczak, Trawiuski i Kabawiński (Na­
rodowo - Chrześcijańskie Zjednoczenie 
Rzemiosła woj. poznańskiego) oraz Ce 
deburz, W. Maciejewski i Z Freucberg

(Zw. Towar/.ysl w Pr/em y s ł o w v cl \ i R/e 
mieślmczych w Poznaniu).

Należy tedy spodziewać się, że wy­
bory do izb rzemieślniczych odbędą się 
w całej Polsce bez walki i nastąpi k o n ­
solidacja rzemiosła chrześcijańskiego 
pod hasłem współpracy z rządem, uzdro 
wierna i podniesienia samorządu rzc 
mieślniczego oraz przystosowanie do no 
w-ycli zasad, jakie, wypływają z noweli­
zacji ustawy przemysłowej i ogłoszenia 
rozporządzenia o izbach rzemieślni 
czycli i icli związku

Giełda zhozowo-towarowa 
i Iniarska w Wiinie

z d n ia  15 m a ja  1.134 ro k u .
Za 100 kg p a r y te t  W ilno
C eny  t r a n z a k c y jn e :  M ąka p szen n a  0000 v 

luks. 30—32. M aka  ży tn ia  55°/o 21.75—22.50. 
Maku ży tn ia  65°/o 18.50 M aka  ży tn ia  razow a  
16.50.

Ceny o r jen lacy jn o :  Żyto 1,1 s t a n d a r l  12.76-- 
13. P szen ica  zb ie ran a  18— 19 .leezmień na ka 
szę zb ie ran y  14— 15.

Len — bez zmian.
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KURJfcR SPORTOWY.

Wioślarze Królewca zaproszeni do Wilna.
Wileński Komitet Towarzystw W io­

ślarskich wysłał wczoraj zaproszenie na 
regaty o mistrzostwo Wilna do Królew 
ca. Wioślarze Królewca proszeni są o 
przyjazd na dzień 9 lipca do Trok,

W roku ubiegli m na regatach mię­
dzynarodowych w Rydze na rzece Aa 
osady z Królewca pozajmowały prawie 
wszystkie pierwsze miejsca, udowodnią 
jąc tern swoją wysoką klasę sportową.

Pisząc o zaproszeniu wioślarzy' Kró­
lewca dodać musimy jednocześnie, że 
kwest ja sprowadzenia osad z Mińska

przestała już być aktualną, gdyż Sowie­
ty stosunki spoitowe z Polską chcą trak 
lować jednostronnie, to znaczy,'że cljcą 
by sportowcy polscy do nich jeździli, ale 
swoim nie pozwalają startować: w Pol­
sce, ze względów zasadniczych.

Waine zebranie Miejskiego 
Komitetu W. F.

W e c z w a r tek  zb ierze  się o godz. 18 w lokalu  
M agis tra tu  n o w o m ia n o w a n y  sk ład  Miejskiego 
K om ite tu  W, F. i P. W.

Miejski K om ite t  liczy ogółem ko ło  25 przed  
s lawicieli  spo r tu .  T rze b a  zaznaczyć ,  że c.zęś.'

Pełna tabela wygranych
G EÓ W N E W Y G R A N E

delegatów  wchodzi  z u rzędu  j a k '  p rezyden t  
m ias ta ,  s ta ros ta  g rodźki,  lekarz  m ie jsk i ,  k ie rów  
nik O środka  W . P., k om endanc i  P. W ,  delegaci 
lim a to r ju m  szkolnego i inni.

Naczelnem zadan iem  K o m ite tu  będżię  kwest 
j a - n a d a n i a  c h a ra k te ru  p ra c y  na ok re s  dwulel- 
niej  kadenc ji .

Na z e b ra n in ^ z o s ta n ie  d o k o n a n e  u k o n s ty tu ­
o w an ie  się w y dz ia łu  w ykonaw czego  na  b a rk a c h  
k tó reg o  eiąży w łaściw ie  ca tę ogrom  pracy  orgn 
n izacy jne j.

Łotewscy piłkarze przyjadą 
do Polski.

ilYGA. (PAT). Na z ap ro szen ie  Po lsk ie j  
Ligi P i łk i  Nożnej dn ia  18 m a ja  wyjechać  m a  
do W a rsz a w y  ry sk a  d ru ż y n a  p i łk a r sk a  d la  ro 
zag ran ia  sp o tk a n ia  W a r s z a w a  —  R yga  i Łódź 

—  Ryga. W y ja z d  u z a leżn iony  zosta ł  od o s ta te iz  
ne j  odpowiedzi  co do w a ru n k ó w  re  s t ro n y  Ligi 
Polskie j .

. Rozwiązanie klubu IFC.
W ARSZAW A, (PAT). —  J a k  się d o w ia d u je ­

m y, za rząd zen iem  d y re k c ji p o lic ji ro zw iązan y  
m ą być w dn iach  n a jb liż szy ch  k lu b  sp o rto w y  
I. F . ( ’.. W m o ty w ach  z a rz ąd z en ia  p o d an o , że 
d z ia ła ln o ść  k lu b u  n a ru szn  p o rząd ek  i bezp ie  
ezenstw o  p u b liczn e , w szczególności w sk u tek  
n ied aw n y ch  za jść  w czasie  sp o tk a n ia  I -e r  F o o t 
ha ll C lub ze „Ś ląsk iem 1* w E o g u eicach . K u ra to  
rem  k lu b u  zo sta ł sk a rb n ik  ok ręgow y zw iązku  
p lik i n o żn ej w K ato w icach  K onieczny . Je d n o c z 1' 
śn ie  p ro k u ra to r  w ytoczy  d o ch o d zen ie  k a m  
p rz e c in k o  17 członkom  w y m ien ionego  k lubu

Wyścig kajakowy.
WARSZAWA. (PAT), —  P o  raz  p ie rw sz j  a 

Polsce  w d n iach  20 i 21 m a ja  odbędzie  się  m ię  
d z y u a ro d o w y  wyścig k a ja k o w y  górsk i  n a  D u n a j  
c;u na  t ras ie  długości 04 kim. Do wjyścigów zgło 
szonycli  zos ta ło  14 łodzi z ag ran icznych .

w 7-m dniu ciągnienia 4 klasy 
29-ej Polskiej Loterji Klasowej

i.
Zł. 10.000 m  Nr. Nr.: 53686 157179.
7 ' 5.00v na Nr. N r,:  82142 101336 

115172 133999.
Zł 2 000 na Nr. N r :  12200 14016

30343 40808 5784; 62353 79-555 80352
ló 1691 163629 166554 166885 168310.

Zł. 1.000 na  Nr. Nr.: 1426 5229 6630 
18391! ,236 24650 32770 33991 35145
30193 392B3 46793 36410 65708 75/36
7-5707 78409 30479 81363 8189-' 97482
100244 105105 107224 10968, 111457
113283 1 951 123il2ł52694 158592

Zł, 20000 na n -ry : 136725 158411 
Zl. 15.000 na t r r y :  4119 61757 149352 
Th 5.000 na n r * : 24424 38021 39852 

155198
Zl. 2.000 na n - ry :  24780 26205 35922 

39208 ^4751 51035 51411 53361 5"703
69997 71653 77901 86745 98352 124052 
124510 147910 1507-74 168555 

Zł. 1.000 na n -ry : 4278 13166 14221 
19779 2-1042 28285 35998 39299 44283
47140 57670 70174 721-73 77632 8873 
91118 92776 96045 97248 104076 105352 
116442 119306 163719 168422

S T A W K I
I  1 H -g fe  c fąęnścn ie

163 394 411 52 86 555 616 84 90 1130 
309 362 138 519 670 96 877 990 2203
374 452 o60 63 75 653 821 4 ł 3041 295 
327 436 534 “9  613 79 757 39 972 91
97 3316 i i 58 605 882 93?> 97 6061 198 
351 464 654 753 75 831 8-7 904 22 45 
59 6 ',027 53 75 107 '14  612 55 711 

82b » ł 926 39 8078 108 74 216 3. 351
62 99 549 657 83 26  56 900 9102 61
375 464 558 799 848 929.

10068 140 67 93 21-' 81 366 463 723 
31 892 918 .1028 37 76 176 79 4H 
-584 61? 68 70 *32 984 I N*>4 16 17 123 
27 350 59 557 662 74 705 71 850 53 05 
02 926 .4)51 7.- 251 715 78 99 309 
14H 6 53 433 545 690 947 15085 414 54 
583 724 885 902 16002 5 58 175 327 
510 u;: 66u 700 813 17169 4?s 522 29 
625 97.758 18012 16 55 173 342 39 511 
26 79 646 19081 157 68 214 32 .367 659 
836 928

20176 462 902 97 2103!, .11 ‘75 573
74Ś 86, 991 22134 83 236 330 424 537
630 ,5 806 44 23190 95 257 332 543 957 
2401-6 105 86 245 330 409 524 74 651 
93 749 *5 y21 25277 305 91 453 88 61? 
772 842 9bn 3#168 285 339 488 681 915 
92 27011 110 507-28 69 71 894 901 66 
28206 ?7 301 61-9 58 9S3 29118 21 93 
26 1 53 55 301 502 9 6616 18 39 57 756 
690 963.

30118 54 39-5 411 97 582 31059 564
663 934 27 32 117 278 418 534 69° 836]
992 33026 ‘62 113 215 45 ) 78 595 756 839
34071 115 30 48 229 35 84 354 11 !0 522
647 54 338 53 941 35135 55 7o 252 357 '
63 512 674 828 36060 88 135 36 272 j
■37883 457 506 68 718 807 933 37072 
1114 247 516 828 928 38504 92 732 923
66  39062 55 77 246 47 91 357 496 501
98 "86 397 929 38 78 89.

40138 79 531 940 41026 '69  *94 763, 
941 9 42 002 13 1C4 280 ’7R 530 58 |
689 780 820 86 90 '905 7 43054 76 120 
3C 267 331 454 98 539 55 *J 663 64 
941 44112 245 333 435 39 535 607 38 
788 131 ,7  941 98 450C7 .43 254 5o6 
48 64 97 610 12 705 63 840 99 940 17 
»3 46(07 15 77 460 567 83 634 9  728 
29  74 470™  147 55 212 401 571 834 
48136 97 360 420 75 538 624 70 595 854
90; 49019 30 56 136 58 319 7*ł 409 591
693 846 906 89

502122 44 384 543 737 44 - 29 48 917
75 51001 119 96 202 83 97 363 80 465
754 52065 8,1 122 315 461 505 84, 99? 
53132 26-5 625 891 923 4 7 54017 37 61 
HOO 30 329 532 66 605 17 84 ”39 31 
RO 91 918 34 93 55019 132 218 15 3" 
85 i  A  4sl9 .144 ll9 721 805 38 56 218 
4,23 67 J59 84 925 57026 97 107 247 762 
92 58072 332 4*1 23 39 "Ja  66 59186 
245 84 90 155 570 84 677 746 829.

60198 370 420 536 66 5o 649 89 94 
701 17 65 91 61001 139 372 575 722 807 
9 5 a 62194 363 35 644 769 889 63038 216 
9 "  331 416 59 C49 68 95 941 64029 262 92 
303 50 532 672 734 49 »67 934 65016 
52  260 306 67 77£ 985 66024 60 202 
564 8? 67073 274 360 7 9 445 585 714 
897 63003 00 272 515 3? 81 658 726
805 98 953 83 69024 76 239 412 523 87 1 
tHi, 98 831 58 917 47.

70060 90 297 420 93 528 630 915 88 
71038 50 >2 1 32 360 76 512 25 66 73 
630 796 72111 25 30 89 352 534 83 616 
55 740 926 73170 85 285 305 402 77 99 
550 685 754 800 5 45 919 68 74047 66 
-124 57 65 77 355 408 36 998 75008 94 
237 319 422 48 545 068 755 899 944 
-76152 200 16 624 644 46 769 843 77035 
•121 25 260 427 S5 591 78091 93 19^ 
312 81 469 686 722 2? 911 19092 688 
893 "84

80044 80 106 56 246 349 184 578
81120 55 297 73f 880 8211o 35 512 67 
744 83005 113 31 40 213 16 483 545 62 
732 854 927 38 83 “4000 L2 72 174 413

610 794 825 75 921 33 77 85061 173 204 
301 484 551 64 631 61 B35 92 9 .9  83 
86043 253 60 65 43 , 526 31 628 9-8
87002 124 91 315 407 30 57 554 739
860 88102 17 83 213 49 428 627 71!)
881 8yi)98 136 54 244 84 381 521 64-6
94 96-7 88

90331 420 93 557 69? 777 853 909 
91053 407 64 684 782 9A)60 82 197 237 
428 469 547 712 878 917 42 65 93064 
141 74 341 68 765 75 805 900 94046 10?. 
48 206 71 412 696 396 915 95058 99
480 609 973 77 96222 320 500 72 371 
979 97243 347 J85 93 531 638 938
98054 173 296 438 41 53 67 580 81 6b7 
96 720 858 901 99046 146 235 383 538 
52 658 848 935 74

100017 31 145 272 39C 487 570 716 
30 800 29 <4)1 101062 170 28? 461*79 
540 638 823 933 88 102011 182 92 3 
2-5 56 408 97 103352 87 611 709 900
94 104149 222 37 302 417 59 576 645
83 711 981 105089 105 254 529 902 84 
10602 3 89 220 359- 96 415 50 62 544
768 107076 141 68 476 561 769 "37 74
79 108039 247 332 432 *2 ">80 96 613 
734 39 839 „ 56 109<X)6 25 66 154 468
341 74 753 94 809 94

110009 56 80 281 95 307 29 44 94 
793 96 976 89 1 1107 66 12 364 4#8
48 521 22 79 600 93 789 874 85 939
112054 216 70 338 42 400 530 622 35
72 754 928 113061 79 U 5 205 22 50
328 481 55.3 70 60? 31 700 6 849 78 98S 
114082 116 365 451 63 502 638 74 79',
875 115110 305 546 98 707 27 89 843
"6  941 116339 48 454 u32 73 83 772 89 
90 850 63 117059 301 59 493 540 70 74 
682 800 118022 97 156 28“ 404 737 836 
96’ 119142 73 302 16 95 606 740 99
840

120326 466 566 798 825 27 993 95 
121017 164 76 233 332 95 598 659 894 
910 58 62 122125 35 50 565 650 96 743 
816 939 123422 596 84 o62 756 805 905 
48 124303 8 507 608 770 833 66 95 901 
125082 98 107 38 225 2i 343 429 651
67 938 126076 173 365 519 21 607 709
068 910 127098 229 43 580 661 90 882 
128041 120 65 271 601 16 728 95 906
129053 145 242 0 11 344 52 406 64 649
58 858 941

130050 74 231 383 599 131008 100 
5-tJ 752 986 132003 6 32 48 57 115 310 
458 73 89 586 929 54 13304 ! 249 359 
m  47 713 >5 85 985 134040 72 409
85 542 608 29 4? 95 m  60 135079 90 
119 226 327 454 526 7o 739 64 891
136043 73 151 52 90 378 479 84 530 40 
76 91 631 33 760 61 949 37210 .301 16 
23 412 24 25 567, 242 51 69 91" 4
13814.’ 59 87 241 607 75 79 750 961 
139168 340 457 836 57 958

.40010 39 77 92 2 'h  350 80 569 727 
Q65 141237 381 481 661 67 85 957 95 
'42073 126 63 299 511 13 45 689 802 
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Gdy linoskoczek 
zostanie dentystą.

(„E v e ry b o d y s  w e e k l i ” )

H f  ^

Dr. Blumowicz
C horoby  w eneryczne ,  sk ó rn e  

i moc/.opłciowe,
Ul. W ie lk a  N r. 21,

telefon 9-21, od 9-^1 i ,'i -jff-

Dr. Ginsberg
C h o ro b y  sk ó rn e , w e n ery czn e  

i m o cz o p łc io w e  
ul. W ileń ska  3, tel. 5-67

P izy jm . od 8 — 1 pp, i 4 —8 w.

AKUSZERKA

^miałowska
p rz ep ro w a d z i ła  się 

na  ul. O rzeszk o w ej 3— 17
(róg Mickiewicza) 

tam że g a b m e t  k o s m e ty c z n i , 
u suw a  zm arszczk i ,  b ro d aw k i ,  

k u rz a jk i  i wągry .

AKUSZERKA

M. Brzezina
p rz y jm u je  bez p rz e rw y  

p rz ep ro w a d z iła  się 
Zwierzyniec*, T o m asza  Z an a , 

na lewo G edym inow ską  
ul. G rodzka  27.

AKUSZERKA

Maria Laknerowa
p rz y jm u je  od  9 do  7 w iecz. 

p rzep ro w a d z i ła  się  na 
ul. J . Ja s iń sk ie g o  5— 20

(obok Sądu).

Letnisko
do wynajęcia

nad brzegiem jeziora 
w Trokach.

Tamże nleduly DOM
do sprzedania. 

Dowiedzieć 9ię — Siera­
kowskiego 12, m. &

Letnisko S S Ą
d z ie , ła d n a  m ie jsco w o ść , w m a­
ju i c ze rw cu  du ce  zniżki. Infor­

m acje: Jag ie llo ń sk a  9— 13,

Mieszkanie
ze w azelk  w y g o d am i i ogród  
k iem  od 1 c ze rw ca  do w y n a ję ­
c ia  — z a u łe k  M o n tw iło w .k i 11 

o d  godz. 5— 7 po  p o i

T A N I O
do sprzedania
8-miet ięczna gończyca 

po. wyżlicy.
Biały zauł. Nr. 3

"PLAC
n a  Z w ierzyńcu  sp rzed am  b. ta ­
n io . O w a ru n k ac h  d o w ied z 'eć  
się w  A d m in is trac ji „K ur. W il ‘‘
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„KUKJER“ z dnia 16 maja 1934 i\ 7

WIEŚCI I OSRA!7KI Z KI1AJU
Wojstom.

W sprawie budowy kościoła.
Rozpoczęte przed pięciu la t}7 dzieło 

wzniesienia w naszem miasteczku świą­
tyni Pańskiej na gruzach spalonej pod­
czas wojny, z powodu wyczerpania 
przez komitet Budowy środków7 pienięż 
nycli — w tym roku zupełnie ustało. 
Usilne starania niestrudzonego probosz­
cza ks. Fr. Piotrowicza, w wyniku swj m 
dały możność zrobienia dużo; — w7 ubie­
głych latach zbudowano fundamenty, 
wyprowadzono ściany niemal do okien 
lecz na kontynuowanie dalszych robót, 
chociażby w dotychczasowem tempie 
jest kompletny brak środków W poło­
żeniu bez wyjścia znalazł się komitet bu 
do wy, to też ta drogą odwołuje się do 
społeczeństwa z prośba o-składanie ofiar 
chociażby najdrobniejszych, za łaska- 
wem pośrednic,tw7em Redakcji „Kurjera'* 
pod rubryka Wojstom, komitet Budowy 
kościoła. W  tej intencji zamieszczamy 
poniżej tekst odezwy Komitetu Budowy

o d e z w  y
„ S tra szn a  w o jn a  e u ro p e jsk a  p rzez  trzy  la tu  

w w a lk ach  n o zy cy jn y eh , n iszczy ła  m iasteczko  
n asze  W o js to m , sp ło n ę ły  b u d y n k i, a  w ślad  za 
n iem i -u n a l  i n asz  p ięk n y  u k o c h an y  kośeió!. 
m y zaś sta liśm y się  p astw ą  losu , r z re o n o  n as 
w " łą b  R osji l ro z sy p an o  tu łaczy  z W o is to m iu  
po  st- p ach  d a lek ieg o  Sybiru ...

" W  la ta c h  1920. 1921 i 1922 zeb ra liśm y  sie 
sp o w ro tem  n a  zagon  o jczy sty . O prócz zg lis /ez  
i z iem i p o o ra n e j ro w am i strze leck iem i, znaleź  
liśm y  po zo sta ło ść  z w o jn y  —  sk leco n y  b a ra k  
z  desek , a  on  n am  tu ta j  w ydal się pa łacem  
T em u . k tó ry  rząd z ił d o lą  i n ied o lą  naszyci: 
ojców  T em u , k tó ry  n a m  d aw ał m oc n a  w y g n a­
n iu  i w k tó ry m  p o ło ży liśm y  u fn o ść , w ita ją c  
zg liszcza W o js to m ia , ów  „ p a ła c -* pośw ięc iliśm y  
nif p rz y b y te k  Jeg o  chw ały  w ten  sp osób  b a ra k  
s ta ł  się n am  św ią ty n ią  m o d litw y . D z isia j i on 
g ro z i ju ż  ru n ięe iem .

O u rzueiw szy  k ij p ie lg rzy m a , w Im ie Boże. 
ch w yciliśm y  się o d budow y św ią ty n i, k tó ra  bę ­
dz ie  nic-tylko o s to ją  k a to lick ieg o  ży cia , a le  rówr 
nież i po lskośc i.

N a o d b u d o w ę ko śc io ła  ob c iąży liśm y  się  sk ład  
k a  i p ra cą . Z b u dow aliśm y  ju ż  fu n d a m e n ta  i 
część  d o ln ą . W id ząc  jed n a k , że siły  nasze  ju ż  
opad ły  i ś ro d k i w y cze rp an e  —  do  czego w du- 

-żym s to p n iu  p rz y cz y n ia  się o s try  k ry z y s  gospn 
d a rczy  zw racam y  się do  W as B odący  B ra c ia  i 
S io stry , p o d a jc ie  n am  ręk ę  w y d a tn e j pom ocy 
w tern zbożnem  d z ie le  zb u d o w an ia  św ią ty n i, 
p o n iew aż  czaso w a  szo p a  ro z p ad n ięc ien . się  g ro  
zi naiii, a  my z o stan iem y  bez D om u Bożego, 
m y zaś za  n a jd ro b n ie js z a  pom oc o k a za n ą  d la  
n a s  w b u d o w ie  zap iszem y g łęboko  w sercncli 
i d o  k siąg  h is lo r ji  n aszego  ko śc io ła  s ław iąc  w 
sw ych  p o k o len iach  po w sz? czasy  w m o d litw ach  
sw ycli g o rący ch  do  P a n a  Z astęp ó w ".

K om ite t B udow y K ościo ła  w W o js ło m iu

m iejscow ego k o śc io ła  rz.-kat. ,  d o k o n a ł  a k f j  po ­
święcenia  lokalu.
Ks. J a n k o w sk i ,  n a w ią z u ją c  do p ra c y  społeczni',  
k o b ie t  w7 dob ie  obecnej,  wygłosił  d łuższe prze  
m ów ienie ,  w  k tó re m  p o d k reś l i ł  w  sy s iem aty cza  
u jęc iu  potrzebę  p ode jśc ia  d o  ogółu społeczeństwa 
kobiecego w terenie, celem podnies ień  i poz iom u 
e tycznego k u l tu ra lnego  i szarzenia  uświad-uiiń.':-. 
n ia  obywatelskiego w ś ró d  kobiet  wiejskich  i nne 
szczanek, przez zaszczepianie im sz lachetnych  
idei i rozsze rzen ie  c iasnych  h o ry z o n tó w  ich do 
tychczasowycli  za in te resow ań  Jęończąc złożył 
życzenia na  ręce  Prezeski p. sta rośc iny  Jan in y  
N iedźwieckiej —  by p ra c a  t a k a ,a  p o d ję ta  przez 
ZPOK —d a ła  rezu l ta l i  ku  chwale  lłoż.ej i na  po ­
żytek społeczeństwu.

P .  Niedźwiecka, d z ięk u jąc  zeb ranym  za wzię­
cie u d i ia łu  w uroczystości ,  wś.raziła  nadzie ję ,  iż 
zapał  członkiń  ZPOK-u, ich do b ra  wola i wysiłek 
—  pozwolą  pracę  św iet licową postawić  n a  w łaś­
c iw ym  poz iom ie  zaś w s p ó łp ra ca  z o rg an izac jam i  
p o k re w n em i  w zm ocn i  wpływy Związku i scenten 
tuje ogólne dążenia ,  sk ie row ane  k u  szczytnym 
zadan iom  w y c h o w a n ia  obywatelskiego n a ro d u — 
zwłaszcza tu ma rub ieżach  Rzeczypospoli tej .  W 
dalszem  s n e m  p rzem ów ien iu  p rzep ro w ad z iła  a- 
na log ję  roli kob ie ty  w społeczeństwie daw nie j  
a dziś, n aw iąz u ją c  zaś do ró w n o u p raw n ien ia  
stw iedziła ,  iż m im o  to że w a ru n k i  p ra cy  spot. 
kobiet  są t rudne ,  żfe w większości w y p a d k ó w  n a ­

leży zwalczać n iedow ierzan ie  i n ieufność  ludzi 
w odnies ien iu  do p oczynań  kobie ty  na  u iw ie  
społecznej,, zan im  p od ję ta  dzia łalność ,  sam a,  wy 
liikami sweini,  nic p rzekona  n iedow ierza jących .

Po p rzem ów ieniach  wszyscy zostali  zaproszeni 
n a  s t ro m u ą  h e rb a tk ę ,  podoza-s k tó re j  p. s t a ro s ta  
Niedźwiecki zab ra ł  głos podkre ś la jąc  wielkość 
z ad an ia  Z PO k-u ,  b iorącego  udzia ł  w w y c h o w a ­
n iu  ohyw atclsk iem  nowego typu  O byw atela  — P o ­
laka. Zakończy ł  przem ówien ie  życzeniem, by  p ra  
ca  świetlicowa Zrzeszenia przez zo rgan izow aną  
sieć św iet lic  w terenie,  p ro m ie n io w a ła  n a  cały 
powia t,  by ła  pożyteczna ,  znalazła zrizumienie  w 
społeczeństw ie  i da ła  jeknajlepsze  wyniki.  Dalej 
p rzem aw ia l i  pp. Kcstowicz, Prezes R ad y  Pow ia t .  
t iBW R i Ignacy Rady.cki. In sp ek to r  .Szkolny.

* * *
W  d n iu  3 m a ja  1934 r. przy  f innnsow em  p o ­

parc iu  Koła Polskie j  Macierzy Szkolnej w P o ­
s taw ach ,  Zrzeszenie Pow ia towo ZPOK w lokalu  
pośw ięconej  świetlicy, zorganizowało  śn iadan ie  
dla dz ia tw y  szkolnej w liczbie 150 osób, —  m ie j ­
scowej i z okolicznych wsi przybyłej n a  u ro c z ,  
sto.śe.i o bchodu  święia  n a ro d o w eg o  K ons ty tuc j i  
3-go Maja

Dzieci po naborżeństwie w kościele i u roczys­
tościach  n a  mieście zgromadziły ' się w świetlicy 
i , i 'U k-u .  gdzie [,oi 1-e z as śn iad an ia  pod  kiero-wni 
e lwem s\vo,ich nauczycieli  w y k o n a ły  chóra ln ie  
szereg pieśni oraz  wygłosiły  k i lka  dek lam acyj.

Miechów gó:ą.

Pcstawy.
p o ś w ię c e n ie  Św ie t l ic y  z .p .o .k .
Przy  ul. R y n k o w e j  o d by ło  się uroczyste  pośw ie ­
c e n ie  świetlicy Zrzeszenia Pow ia tow ego Zw iązku  
P ra c y  Obyw atelskie j  Kobiet w Po s taw ach .

W  p ięknie  u rządzonej ,  u d ek o ro w an e j  k i l im a ­
mi i k w ia ta m i  świt tlicy zebra li  tyę p rzed s taw ic ie  
le w ładz  duchow ieńs lw a,  wojska,  o rgam zacy j  i 

« p o łeczeń s tw a  na czele  z p. s t a ro s tą  W ik to rem  
Niedż wiedzkim oraz  licznie p rzybyłe  członkinię  
ZPOK-u, gdzie ks. J u l j a n  Jankow sk i,  p robo izcz

M iechów s ta je  się s ław nym . W  pierw szych  
d n iac h  w ielkie j  w o jn y  p rz y p a d ł  m u  w udzialir  
zaszczyt  goszczenia  w sw ych  m u r a c h  członków 
k ad ró w k i ,  k tó rzy ,  na  rozkaz  W o d za  w y ru s z y ł ’ 
w b ó j  o w olność  Ojczyzny.

N iedaw no  p isan o  i m ó w io n o  w iole o lam 
sp o k o jn e m  zazw ycza j  m ia s teczk u  z okaz j i  roz  
poczęcia  budowty w ażne j  i in j i  k o le jow e j  do Kra  
k o w a ;  dziś wreszc ie  jest Miechów p rzed m io tem  
pow szech n e j  zazdrośc i,  gdyż jego m ieszkańcy  
podzie lą  się p ięćdzies ięc iom a tys iącam i,  jak ie  
pad ły  n a  nr.  72321 w  k o lek tu rze  M a z u rk ie w i­
cza.

Ł ask a  f o r tu n y  spad ła  tym  razem  n a  przed  
s lawicieli  m iech o w sk ie j  in te l igencji ,  jeden  z 
nich ,  inż. Z. G., k tó rego  podob iznę  poda jem y ,  
edw iedz ił  s iedzibę G enera lne j  D yrekcj i  Lo te r j i  
P a ń s tw o w e j  i podzie l i ł  się sw em i w ra że n a n y .

n o s H m u ,  8

Pew nie  się p a n u  inżyn ie row i  p rz y d a  w y ­
g ra n a ?  —  z apy tu jem y .

—  I jak jeszcze! W p ra w d z ie  p r a c u ję  przy  
bu d o w ie  kolei,  w-ięc z a ra b ia m  n a  u trzy m an ie ,  
akt tyle ty lko  by  związać  j a k o  t ak o  koniec  z 
końcem .

—•' Czy po-siada p a n  ro d z in ę?
—  Ożeniłem się w ła śn ie  p rzed  m iesiącem . 

Ani żona, ani ja  nie p o s ia d a m y  m a ją tk u ,  m u  
siałem więc w ygrać  p o sa s  d la  n a s  obojga.  Te  
10.000 zło tych, k tó re  w ypłaci ła  m l  L o te r j a  P a ń ­
s tw ow a,  s ta n ą  sij? p o d w a l in ą  przyszłości.

P o z o s ta je  ty lk o  życzyć p a n u  inżyn ie row i Z. 
G., aby  i n a d a l  fo r tu n a  by ła  d lań  łaskaw a.  
Nic przec ież  n ic  stoi n a  p rzeszkodzie ,  by  k iedyś  
znów  w ygra ł  na  L o te r j i  i to zn aczn ie  więcej,  
niż obecnie.

R A D J 0
WILNO.

ŚRODA, d n ia  16 m a ja  1934 r.

7.00: Czas. G im nas tyka .  Muzyka. Dzień. por.  
Muzyka. C h w i lk a  gosp. dom. 11.40: P rz e g lą d  
prasy .  1150: U tw ór  B ay era  (płyty). 11.57: Czas. 
12.05: l i tw o ry  B ra h m s a  (płyty). 12.30: Kom. 
m eteo r .  12.33: M uzyka  p o p u la r n a  (płyty). 12.55: 
Dzień. poł.  14.45: P r o g r a m  dz ienny .  14.50 W iad .  
ogrodnicze.  15.00: H e jn a ł  i pieśń.  15.05: W iad .  
eksport ,  i w iad  roln. 15.20: U tw o ry  Jazzow a.  
15,a0: P r o g r a m  dla  dzieci 16.20: Nowości t e a t ra l  
ne. 16.35: Recital  fo r t ep ian o w y  Cecylji Krom er.  
17.10: Koncert .  17.30: „ P o lsk a  J a g ie l lo ń sk a "  —  
odczyt. 17.50: Odczyt podróżn iczy .  18.10: Mn 
zyka  jazzowa. 18.50: P ro g ra m  na czw a r tek  i 
rozm. 19.00: P rzeg ląd  litewski.  19.15: Codz. ode. 
pow. 19.25: „N iezn an e  u fw o ry  P r u s a "  —  felj.  
19.40: W iad .  sportow e.  19.43: Wil.  kom . sport .  
19.47: D ziennik  wiecz. 20.00: „Myśli w y b r a n e "  
20.02: -Koncert solistów. 20,35: Recital  fo r tep ja  
nowy. 21.00: T r a b k a  i c ap s t r z y k  z Gdyni. 21.02: 
„ Z am arłe  m ia s to "  —  felj.  21.17: Pieśni  c y g ań ­
skie w wyk. solistów i k w a r te tu  S iemionowa,  
22.2-5: M uzyka  tan .  22.40: „ J a k  o rg a n iz u ją  się 
a r tyści  w i leńscy"  —- fefje ton  W ito ld a  Hulewi- 
i za. 23.00: Kom m eteo r .  23.05: M uzyka  tan .

CZWARTEK, d n ia  17 m a ja  1934 ro k u

7.00: Czas. G im nas tyka .  M uzyka. Dzień. por.  
Muzyka. Chwilka  gospod. dom. 11.40: P rzeg ląd  
prasy .  11.50- U tw ory  muz. c ygańsk ie j  (płyty).  
11.57: Czas. 12..0,>• M uzyka  p o p u la r n a  (płyty). 
12.30: Kom. m eteo r.  12.35: P o r a n e k  szko lny .  
14.00: Dzień. poł.  14.45: P ro g ra m  dzienny.  14.50- 
Chwilka  s trzelecka . 15.00: H e jn a ł  i pieśni. 15.05: 
W iad .  eksport ,  i g iełda  roln.  15.20: U tw ory  Mo 
z a r ta  (płyty),. 15.jj>0: A udyc ja  dla dzieci . 16.20- 
. .Kobieia w o b ro n ie  p rzec iw g azo w e j"  pogad. 
1635: M uzyka  lekka .  17.30: „ P a r la m e n ta ry z m  
po lsk i"  odczyt. 17.50: „P o t rzeb y  k o m u n ik a c y j ­
ne, w Polsce" .odczyt. 18.10: S łuchow isko .

C zw arty  do brydża*. 18.50: P ro g ra m  na  p ią tek  
i rozm. 19.00: „ S k rz y n k a  pocz tow a  Nr. 297' 
19.20: Wil.  wiad.  kole jowe.  19.25: Odczyt  a k t u ­
alna .  19.40: W łąd .  sport .  19.43 WSI. kom. sport .  
19.47- Dzień, wiecz 20.00: „Myśli w y b ra n e " .  
20.02: T rą b k a  i c aps trzyk .  21.02: Pogad .  r a d i o ­
techniczna.  21 17: A udyc ja  m uzyczna .  22.00' 
K oncert  życzeń (płyty) - 23.00: Kom. m eteo r .  
23.05: M uyzka taneczna .

■ 0W1NKI RAHI£$W¥
CZW ARTY D C  BRIDŻA.

Ci. k tó rzy  nie mieli sposobnośc i  u jrzeć g r a ­
nej n ied a w n o  przez Redutę  w W iln ie  n a jn o w sze j  
sz tuki A. Siedleckiego „C zw arty  do B r idża- , p o ­
w etu ją  to sobie  dzięki P o lsk iem u  Radju ,  k tó re  
da je  tę sz tukę w o p ra co w a n iu  rad jo fon icznem  w 
czw artek  dnia. 17 m a ja  o godz. 18.10.

ŚW IĘ T O  N A R O D O W E N O R W E G II.
W  związku z p rzypada jącym  17 m a ja  św ię ­

tem n a ro d o w em  Norwegji  r a d jo  o rgan izu je  w 
tym d n iu  sp ec ja ln ą  audycję  okolicznościową, na 
k tó re j  p rog i  am  zofożą się hym n y ,  p rzem ów ien ia  
oraz  część koncer tow a ,  pośw ięcona  m uzyce  n o r ­
weskiej.  W  tej części p ro g ram u  weźmie u-dział 
o rk ies tra  pod dyr.  J.  Ozimińskiego oraz  n  any 
p ian is ta  W ładysław  B u rk a th  W y k o n a n e  b ęda  
u tw ory  Gadego, Griega, H a lw ersona  a  z  m ło d ­
szych k o m p o zy to ró w  —  H u ru m a  i Johansona .  
Początek o godz. 20.

DORA KALINÓW KA.

Obok p o p u la rn y c h  rew jow dów  K ru k o w sk ie ­
go, l o t n a ,  Law ińskiego i Dym szy os ta tn ie  zy sk a ­
ła sobie na  scenach rew jo w y ch  wie lką  p o p u la r ­
ność  d o sk o n a ła  a r ty s tk a ,  celu jąca  zwłaszcza w 
grotesce  D o ra  K a linów na.  Usłyszym y w  jej w y ­
k o n a n iu  k i lka  m o n o lo g ó w  w p o p o łu d n io w ej  a u - . 
dycji  tekidej,  j ak ą  rozgłośnia  s to łeczna t r a n s m i­
tu je  w czw ar tek  o godz. 16.35. W  au d y c j i  te j  b .e  
rze udz ia ł  p o n a d to  o rk ie s t ra  jazzow a  tea t ru  „Cy- 
g a n e r ja 1

PETER KRAYER. 6

T R Z Y  P E R Ł Y
Przekład, autoryzowany Eugenjusza Bałuckiego.

Kontroler kina ostrożnie podszedł do pani, k tó ­
ra  przy pełne™ oświetleniu siedziała z przymkniętemi 
oczami i nie poruszała się, lekko dotknął się jej ręki 
Elma ocknęła się i spojrzała na nieznajomego mężcz} 
znę, stojącego przy jej fotelu. Kontroler powiedział 
szeptem:

Przepraszam bardzo, szanownej pani niedo­
brze?

Elma odpowiedziała słabym głosem:
— Dziękuję, nic mi nie jest.
Kontroler nie odchodził.
— Jeśli pani sobie życzy jeszcze raz zobaczyć 

program, to będę prosił o wykumenie nowego biletu.
— Tak. Oto pieniądze, zostaję jeszcze.
Kontroler odszedł z taki™ wyrazem, jakby trochę

wątpił w p o c z j talność tej pani. Wkrótce przyniósł b i ­
let i wręczył jej.

Dobrze było siedzieć w ciemności i nóc skupić 
myśli. Na widowni wszyscy mieli wzrok skierowany 
na ekran, nikt więc nie zważał na Elmę Hooge. P a ­
trzyła na przesuwające się obrazy, nie widząc ich, 
nie słyszała ani jednego słowa i film dźwięczał w jej 
wszach, jak wiatr, jak poszum morza, jak hałas ulicy, 
rozmyślała nad jednem: dlaczego Hendrik nie po­
wrócił.

Ani jednej sekundy nie wątpiła, że to on stał na 
wybrzeżu w Bamljermassin, s k ą d  go wypłoszył nie­

dyskretny objektyw aparatu fił™owego. Widziała, ż? 
się przestraszył, ale dlaczego? Co się stało?

Do chwili katastrofy „Malabaru" wiedziała o każ­
dym kroku llendrika, była pewna, ze zna jego chara 
kter, nigdy nie zamilczałby przed nią tak ważnego po­
stanowienia, jak ucieczka do nowego życia. Napew- 
no nie.

Obawiał się powrotu do Europy? Albo czegoś in 
nego, o czem jaszczy nie wiedziała ?

Elma przebierała gorączkowo w pamięci wszyst­
kie ewentualności, które mogłyby skłonić Hendrika 
do przekreślenia jednym zamachem całej swojej prze­
szłości.

Uparcie powracało przypuszczenie, napełnia jłjtyty 
ją poważna, obawą, że nic innego nie sprowadziło zni­
knięcia, jak konflikt z prawem... albo też i to mogło 
się stać, że podczas pożaru okrętu i przy tajemniczem 
uratowaniu —o którem żywa dusza nie wiedziała, 
Hendrik Iłooge postradał zmysły. Na tę myśl ogarnę­
ło ja lodowate zimno.

Zamarła w przerażeniu, oglądając oczami duszy 
straszny obraz: zapomniał o wszystkiem, nie wiedział 
kim jest, błądził po wyspie Borneo, lub gdzieś po Mo­
rzach Południowych napróżno natężając pamięć...

Nie, przecież wszędzie jest policja, władze, ludzie 
— z pewnością zwróciliby uwagę, byłby dawno za­
trzymany.

Albo... albo wogóle nie jest obłąkany i jej przy­
puszczenia są absolutnym nonsensem. Czy nie dowiódł 
przytomności umysłu i świadomości, kim jeśtt, gdy 
spostrzegł, że go fotografują? Przecież wyraźnie w i­
działa uderzającą zmianę w7 wyglądzie i w zacho­
waniu.

Jest o wiele prostsze wytłumaczenie. Bardzo m o­
żliwe, że podczas pożaru stracił wszystko, co posia­
dał. Elma wiedziała, -że w ostatnim czasie nadzwy­
czajnie mu się poszczęściło przy poławianiu pereł, m u ­
siał mieć z tego znaczne zyski, których nie zdążył 
ulokować w banku i napewmo tak było, bo dotąd nie 
otrzymała żadnego zawiadomienia o jakimkolwiek 
przekazie pieniężnym. >

Tak jest, nic innego, jak to! Stracił majątek i nie­
szczęśliwy, zrozpaczony błąka się na obczyźnie|-vza- 
łamał się moralnie, 'ponieważ musiałby wracać takim 
samym biedakiem, jakim wyjechał. Tego nie chciał, 
w ołał wyprzeć się siebie samego, uchodzić za nieżi 
jącego, użyć tego romantycznego i jednocześnie bez­
sensownego wybiegu dla rozwiązania s-obie rąk — w o ­
lał wszystko, tylko nie upokorzenie.

To wyglądało na Hendrika. Sądząc po fantasty- 
cznem małżeństwie można było się .spodziewać, że 
zechce w sposób jeszcze bardziej fantastyczny zniknąć 
z jej życia.

Dlaczego tak z nią 'postąpił? Czy naprawdę tak 
mało wierzył w jej uczucie, w szczerość przywiąza­
nia, w jej miłość?

Sąsiedzi Ehny zaczęli szeptać, spoglądając ze 
zdziwieniem na piękną kobietę, która przy wyświetla­
niu zabawnego filmi miłosnego płacze rzewnemi nie- 
powstrzynianemi łzami. Elma ocnęła -się, osuszyła 
oczy i uśmiechnęła się nieprzytomnie.

Hendrik żył, ale był nieszczęśliwy i powodziło mu 
się źle, nie trzeba było zbyt wielkiej spostrzegaw­
czości, by to poznać. Była jego żoną, więc musiała go 
ratować. Niech w7szyscy wierzą w jego śmierć, ona
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TEGOROCZNE PRKE INWESTYCYJNE W WILNIE
Znaczna dotacje rządowe. Rozległy plan prac.

Rozmowa z p. wiceprezydentem inż. Jenszem
— Doszły nas wieści o dość znacz­

nych państwowych dotacjach Panie Pre 
zydencie, jak się to przedstaw ia dokład­
niej, wraz z planem prac, które dzięki 
tym sumom będą wykonywfm-e?

— Przyznano nam  z Funduszu Pracy 
szereg pożyczek W sumie 380-u tys. zł 
na roboty prowadzone przez Zarząd 
Miasta. Pozatcm z tegoż źródła 139 tys. 
zł. na roboty prowadzone przez Urząd 
Wojewódzki przy regulacji koryta rze­
ki i umocnieniu iinji brzegowej. Sumy 
pożyczone miastu są na 20 lat i opro­
centowane od pół do 3 proc.

Uzdrawianie miasta
— Słyszeliśmy o rozległym planie 

prac inwestycyjnych miasta, w tym ro­
ku, zwłaszcza w sieci kanalizacyjnej...

— Tak jest. Mani} zbudować 9 tys 
500 m. kanałów różnej wielkości. Robo­
ty obejmują kolejno: Autokol, Kalwaryj 
ska, znaczny odcinek wzdłuż Wilji od 
Zielonego Mostu w dół rzeki, dużą częśe 
Zwierzyńca i Nowy świat.

Prowadzimy pracę uzdrawiania m ia­
sta wogóle, a Wilji w szczególności, jak 
to już zaznaczyłem w poprzednich wy 
wiadach z panem.

Na Antokolu, w związku z regulacją 
placu przed kościołem śś. Piotra i P a ­
wia, skanalizowana została ulica pod 
temże wezwaniem, od cmentarza do ul 
Holenderni (z częścią Wiosennej). Nowy 
kanał łączy się z wybudowanym znacz­
nie wcześniej pod Holendernią i Kanoni 
czną wpuszczonym dzis już do kolekto­
ra w bulwarze.

Gdy zakończymy pracę obniżania ul. 
Kościuszki, wówczas przed zabrukowa­
niem tej strony, która jeszcze nie jest 
zniwelowana, przeprowadzimy pod n ą 
kanał.

Kiedy j jż  mówimy o Antokolu, me 
mogę me wspomnieć o pracy nad bul­
warem i kanałem nadbrzeżnym. Ten o- 
statm jest naszem oczkiem w głowic i 
musimy go doprowadzić do Suchej, aby 
zebrać weń ścieki szpitala wojskowego 
Jednocześnie usypujemy i wzmacniamy 
na usypywanym odcinku, bulwar. Brzeij 
na przestrzeni ul Tivoli — Sucha, trze 
ba dopiero zbudować w rzece, tak jest 
tutaj wymyty przez nurt i dopiero w usy 
pywanym bulwarze budować kanał.

Przystań policyjna musi być nieba­
wem usunięta. Zostanie ona — przy pew­
nej pomocy miasta—przeniesiona, pra 
wdopodobnie tuż poniżej Zielonego Mo­
j u

W dalszym ciągu pracy uzdrawiania 
Wilji, rozpoczęliśmy przedłużanie w iel- 
kiego kanału od Zielonego Mostu wdół.

Będzie lo duży kolektor murowany o 
wysokości 1 m 92 cm., na przestrzeni 
1)40 m. Zbierze on wszystkie ścieki na j­
niższej z 3 stref kanalizacyjnych Wilna, 
t. j, ul. |f§f; Anny, pl. Katedralny, część 
Mickiewicza, Mostową i Zlygimmtowską 
z przyległ* mi, oraz to co wypada na wy­
mienionej przestrzeni 640 m. od M. Zie­
lonego.

— To i ścieki szpitala św. Jakćbu 
tam wejdą i caty ten cuchnący straszli­
wie do niedawna brzeg nareszcie będzie 
oczyszczony... A dalszy ciąg?

— Dalej stoi na przeszkodzie gar­
barnia, której w tym roku nie pokona­
my. Są lam trochę skomplikowane k we- 
stja natury prawnej, jak kwestja wyku­
pu czy wywłaszczenia, kanał bowiem

Córeczki Szalapina

p  r J p

• Ironka  Sza lap in  przed pop iers iem  swego wio!- '  
kiego ojca.  Rzeźba p rzed s taw ia  znakom itego  
śp ie w a k a  w roli  Jlo rysa  G o d n n o n a .

musi przejść przez ‘teren, na którym sto­
ją murowane zabudowań,a fabryczne:, 
nisko nad samą rzeką. W każdym razie 
dążymj do tego" alby w r. przyszłym do­
prowadzić do Podgórnej i tam zbudo­
wać później stację oczyszczania ście­
ków. To jest bardzo ważne, ze względu 
na zdrowotność rzeki.

Roboty na prawym brzegu
Jednocześnie nie zapominamy o prze 

ciwległym brzegu Wilji. I tu odsuniemy 
wrylew kanału od Ziel Mostu wdół ana ­
logicznie o 640 m. Wszystkie ścieki ca 
lego terenu od koszar I Brygady, cał"j 
Kalwaryjskiej, rejonu ul. Di rewnickiej 
Lwowskiej i sąsiednich zbierze duży 
kanał idący obecnie przez Lwowską, p > 
prowadzony w tym roku dalej do Roltup 
skiej, przez nią, przez Wiłkomirską, do 
Zwierzynieckiej. Tam przez kanał bu 
rzowy do Wilji, naprzeciw projektowane 
go wylotu przed garbarni;). Dolna nie­
w ielka część Snipiszek, jeszcze przez p e ­
wien czas, będzie korzystała z wylotu 
przy Ziel. Moście.

Zwierzyniec.
Na Zwierzyniec zwróciliśmy w x, b. 

dość pilną uwagę. Duży kanał m urowa­
ny pójdzie Witoldową od brzegu Wilji 
aż do Dzielnej, ogarniając swoją chłon­
nością także znaczną część tego brzegu 
w sąsiedztwie Witoldowej. Pójdzie on 
jakby na spotkanie kanału z Wilkomie.7- 
skięj, z którym będzie połączony w r. 
przyszłym.

Inny kanał, znacznie mniejszy zosta­
nie poprowadzony Gedyminowską, k tó ­
ra jest jakby grzbietem Zwierzyńca, stąd 
i jego pojemność może byt mniejsza. 
Kanał ten będzie m iał liczne odgałęzio­
na na ulice:- Litewską, Starą, Sosnową. 
Moniuszki, Jasna, Miłą i połączy się z 
Wilją

Gdy zostanie doprowadzony kolek­
tor lewego brzegu do Pogórnęj i stanie 
tam stacja oczyszczania ścieków7, wów- 
czas obydwa głównie kanały Zwierzyń­
ca z ulic Witoldowej i Gedyminowskiej

z a m z e  A I J S S ^
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lepiej wie, jak jest istotnie i w7 razie potrzeby może 
dożyć wystarczając*' dowody.

Lecz w tejże chwili uprzytomniła sobie, jak 
I rudnego podjęłaby się rzadania, gdyż wszystko prze­
mawiało za tern, że Hooge nie chciał, by o fakcie jego 
istnienia dowiedMał się ktokolwiek, nie wyłączając 
i żony. Postanowiła odszukać Hcndrika wbrew7 jego 
woli. przekonać, że uczyniła to wyłącznie dla siebie, 
nie dbając ani o opinje własną, ani o sąd towarzystwa 
Za wszelką cenę musiała udowodnić, że go kocha.

Podniosła się zdecydowana i uspokojona, nie w. 
dząc tw7arzy Sąsiadów, z których jedni patrzyli za 
mą ze zdziwieniem, drudzy z potępieniem, wolnym 
krokiem zdążała przez półciemną salę do wyjścia, 
utwierdzona w przekonaniu, że w życiu Hendrika Hoo- 
ge‘a istniała pewna tajemnica i że nikt oprócz niej nie 
zdoła zmazać tej plamy.

W drodze do domu w głowie Elmy powstawał 
•mglisty i, jeśli chodzi o szczegóły, zupełnie niejasny 
plan. jak należy szukaćH endrika, żeby go znaleźć.

* * *

William van Diemen stanowczo unikał mieszania 
się do spraw innych ludzi i utrzemywał. że temu za­
wdzięcza swoje ciągle jeszcze kwitnące zdrowie. Nie 
t cjentował się, jak dziwnie i prawie komicznie w7yglą 
da ta zasada w oczach znajomych którzy doskonale 
wiedzieli, że będąc jednym z dę rektorów7 wielkiego 
towarzystwa ubezpieczeń .Seeuritas11, gorliwie i w y­
łącznie zajmuje się właśnie cudzj m losem.

Liedy przy jakiejś okazji zwrócono van Diemeno 
wi uwagę na tę sprzeczność, odpowiedział z pobłażli­
wym uśmiechem:

— Mylicie się. moi kochani. Ja badam cyfr} da­

ty i deklaracje. Mam doczynienia tylko z numerami. 
Nie znam żadnego i pod tym względem staram się 
mieć jak najgorszą pamięć. Jeśli numer ten i ten, nasz 
klient pan X. akuralnic płacił wkładki, jeśli stwierdzo­
no nieszczęśliwy wypadek lub śmierć, to sprawa jest 
dla mnie całkiem jasna: jeśli są wątpliwrości odsyłam 
akta do oddziału informacyjnego. Nie, panowie, to są 
numery i tylko inimeryf jN-io znam ludzi i, broń Boże, 
żebym się -wtrącał w ich życie!

Ale tym razem było djabelnie ciężko pozostać 
wiernym swoim zasadom. Przed nim siedziała Elma 
Hooge i do jego obowiązków należało oświadczyć jej, 
żę na dole, wr kasie głównej towarzystwa, ma pod­
nieść pięćdziesiąt tysięcy guldenów, ponieważ na t a ­
ką sumę ubezpieczył Ilendrik Hooge swoje życie, gdy 
mu się zaczęło lepiej powodzić w kolonjach.

Elma przybladła, nosiła dyskretną żałobę, nie wy 
stawiającą wdowieństwa na pokaz; matowa twarzycz­
ka, pod koroną włosów koloru dojrzałych kasztanów 
miała wyraz skupionej powagi, właściwej wielu 
dziewczętom po dlnych wstrząsach życiowych. Wy- 
gląda jak córka jednego z. naszych klientów, który 
nagi* um arł  — myślał van Diemen -— córka, która 
w zastępstwie złamanej nieszczęściem matki, przyszła 
uregulować finansowe sprawy ubezpieczenia

Gdy Elina zapowiedziała swoje p r z y b y c i e .  vao 
Diemen zrozumiał, co ją tu skierowało, lecz postano­
wił nie naprowadzać rozmowy na cel wizyty, chociaż 
wiedział, że list towarzystwa dostatecznie jasno 
przedstawił sprawę.

Tak upłynęło dziesięć minut, jednak nie można by 
to bez końca gawędzić o pogodzie. Stary radca spój 
rzał z zakłopotaniem na swoje pulchne ręce, pokryte

zostaną zebrane w t. zw. syfon, który 
przez dno Wilji przejdzie na jej brzeg le­
wy do -wspomnianej stacji oczyszczania 
ścieków przy Podgórnej To jednak już 
kwestja późniejszych lat. Syfonów7 t a ­
kich mamy już w Wilnie dwa, przez. WI 
lenkę przy ul. Młynowej i Kościuszki. 
Budnw7a ich polega na znanej zasadz. 
fizykalnej-—połączonych naczyń, kióre- 
mi są w danym wypadku kanały po obu 
stronach.

W ten sposob więc pierwszy, zasad 
nirzy etap uzdrawdania Wilji i — zre­
sztą. całego Wilna — będzie ukończo­
ny. Następne lata przyniosą nowe po­
stępy w7 lej dziedzinie.

Z innych robót kanalizacyjnych wy 
mienimy jeszcze pracę;odwadnianiu bag 
nisłego terenu ulic Bobrowej, Krzswej- 
Dzielnej i sąsiednich. Jest to zresztą ro ­
bota zupełnie lokalna.

Górna strefa kanalizacyjna.
Do niej należy ulica Ponarska. T\t 

przeprowadzimy duży murowany kanał 
od tri. Dobrej Rady, do ul. Słowackiego, 
na przestrzeni 1 i pól kim. Główmy ko­
lektor tej strefy ma wylot w Ponarach.

Razem — zbudowania w tym roku 
sieć kanalizacyjna będzie miała 9 tys 
500 lit. długości.

Sieć wodociągowa.
Równocześnie z siecią kanalizacyjną, 

rozbudowywana jest sieć wodociągowa, 
na tych samych ulicach, jak na Zwie­
rzyńcu, np. W tym roku zamierzamy 
przeprowadzić jej 6 tys. 500 m. Podzie­
lona jest na dw i^strefy  — górną i dol­
ną.

Największe roboty będą dokonane- 
na Kalwaryjskiej Zmieniamy tam, w 
związku z rozszerzeniem sieci w o' 
dociągowej na całą dzielnicę -— rury r 
100 nim. średnicy, na 250 min. Zbudowa 
na na rynku, w sąsiedztwie cerkwi sta 
cja pomp, wysyła wrodę do wryżej poło­
żonej części dzielniej7. Stacja ta (niedu­
ży budynek z t. zw „Heraklitu") obliczo 
na jest na 20 lat tylko, do czasu wybud , 
wania stacji pomp i wieży ciśnień 11* 
górze Szyszkińskiej, której szczyt jest. 
na poziomie ul. Beliny.

— Jaki jest stosunek procentowy te­
gorocznych inwestycyj, do całości sieci?

— Dosyć sjwry. Zbudowana w ciągu 
20-u lat sieć wodociągowo-kanalizacyj- 
na 130 kim. długości. Zbudujemy wr 
tym roku 16 kim.. Jest to więcej niż 10 
proc., co wzrasta, gdy w7eźmiemy pod u 
wagę i stosunek czasu -wykonania.

(Dokończenie wywiadu, na itr. 9-ej).

siecią wyraźnie występujących żył. i po krótkiem wa 
baniu zaczą ł :

—To są bardzo przykre rzeczy, pani Elmo, ale 
zamilczeć ich nie wolno. Dyrekcja zaprosiła panią, 
aby wypłacić kwotę, na jaką biedny Ilendrik ubezpe 
ezył swoje życie.

Elma zachowała niewzruszony spokój; Van 
E emen wyczuł to i nodniósł głowę.
‘ -— Gzy panowde napewno wiedzą, że mój mąż ii-

ma rł?
Po twarzy starego radcy dworu przesunął się 

cień. Czy nie osądził mylnie usposobienia Eliny? 
Mógł to być sztuczny spokoj, do jakiego ucieka się 
większość kobiet przed miażdżącym ciężarem zbyt bo­
lesnej prawdy.

Odpowiedział zdecydowanie. tw7ardo akcentując 
słow7a:

— Absolutnie napewno, pani Elmo, niestety nie­
ma żadnej w7ątpliwości Podczas strasznego pożaru 
, Malabaru“ zginęło pięćdziesięciu trzech ludzi, wszy­
stka 1 nazwiska są znane, pozateni miejsce katastrofy 
Jeż} w sferze tak bardzo uczęszczanej, że wiedzielibyś­
my o każdym wypadku uratow7ani.a. Z tej liczby nil 
szczęśliwców nikt nie mógł wrócić, nie wrócił i Hooge.

Spojrzenie Elniy prześlizgnęło się obok van Dio- 
niena i padło na obraz, wiszący na ścianie. N'ec.) 
krzyczący w kolorach sztych, który z nieprzezwycię­
żoną siłą przyciągał jej wzrok, przedstawiał czteroma- 
sztow} okręt na pełnem morzu. Powiedziała cichym, 
lecz zaciętym w uporze głosem:

— Wierzę, że Ilendrik żyje i dJalego nie mogę 
wziąć premji asekuracyjnej.

D. c. *.

:ie
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Wielka rewja W. r  I P. W. w stolicy.Tegoroczne prace 
inwestycyjne w film e.

( Dokończenie urt. ze str. 8-tj).

Inne prace.
Z innych prac należy jeszcze wymie­

nić połączenie ul. Tartaki z L iw sk ą  
(także i kanalizacja), budowę jeszcze je 
dnego „szaletu" podziemnego na Wiel­
kiej (naprzeciw Sawicz), oraz brukowa­
nie Sollaniskiej.

—  Jakż.e postępują roboty w z wiąz 
ku z budową pomnika Mickiewicza?

— W pr/.ewidzianem tempi'e, bez 
względu na jakąkolwiek demagogję w 
rodzaju spóźnionych protestów, a lar­
mów etc.

— Krokodylich łez w sprawie drzew..
Z ten*i drzewami bywa różnie. 

Przychodzą do nas wła.ściele domu na 
Zakrętowej, z lamentem, że im korzenie 
kasztanów rozsadzają ścianę domu. Tak 
było. Rosły one o pól metra aledwie od 
tej ściany, więc wycięliśmy. Na drugi
dzień a larm  Barbarzyństwa} magi-
strackie“ . Gdy jednak W dja rwała brzeg 
trynopolski iz pięknem! sosnami, to  sa 
mo pismo milczało jak zaklęte.

Myśmy alarmowali dosyć głośno 
w sprawie lego brzegu, w r. zeszłym.

—  Pamiętam. W tym roku będ/.ie 
brzeg umocniony.

— Wracamy do pomnika. Sprawa 
wykupu obecnego ogródka sztrallowskie 
go...

— Jest jeszcze nieporuszona, clioć 
właściciele ztożyli już ofertę, tak jednak 
wysoką, że nierealną. Sądzę, że będ/.ie 
można z nimi dojść do porozumienia, 
zwłaszcza, że jeden z nich nazywa się 
Wereszczaka..

— O — to obow iązuje...

Projekty na przyszłość
Mamy golowe już plany robót kana- 

lizacyjno-wodociągowych na jakieś dzie 
sięciolecit. Obejmują one 5800 ha m ia­
sta czyli nieco w ięcej niż połowę jego po 
wierzchni. O tein jak drobiazgowe są to 
■obliczenia i rysunki świadczy to, że ca­
łość tych planów waży ok. J00 kg.

Z tą drobiazgowości i precyzyjnością 
m am y dużo roboly, ale daje ona nam 
zyski, wcale nie do pogardzenia rzeczy 
na pozór drobne, jak większe otwory 
krat kanałowych, czy mniejsze pokry­
wy, o centymetry czy milimetry już da­
ją pokaźne oszczędności w ilości żelaza 
i  cenie danych urządzeń.

Masty na Wllji.
Projektowane są aż trzy. Jeden od 

Holeńderni i Kanonicznej, drugi przy 
^.rsenalskiej do Derewmickicj i elektrow 
ni trzeci przy Montwiłłowskiej. Pierw 
szy i trzeci będą uniwersalne, drugi łyd­
ko dla pieszych. Chodzi nam bowiem o 
odciążenie centrum miasta od ruchu ko­
łowego, zwłaszcza ciężarowego. Wozy 
rynkowe np. będą musiały' okrążać to 
centrum  dążąc na miejsca targów.

Ale to jeszcze przyszłość dosyć dale 
ka. Sk

W  uli. n iedzielę  odbyta  się w stolicy w .o b e c ­
ności P a n a  Pr-ezydenla Rzpli te j  w ie lka  rew ja  
W y c h o w a n ia  l-izycznego i P rzy sp o so b ien ia  W uj  
skowego. P rzed  de f i lad ą  poczty  sz tan d a ro w e  
w szys tk ich  o rg an izacy j  W F  i P W ,  o rgan izacy j  
sp o r to w y c h  i szkół spo łecznych  u d a ły  się na

Wi d n iu  14 lu a ja  p o łu d n io w ą  czę.śc te ren u  
gm iny  b y teń sk ie j, p o w ia tu  słan im sk ieg o , n aw ie  
dz iła  s iln a  b u rz a  g rad o w a  i h u ra g a n . S p ad a jący  
g rad  w ie lk o śc i praw  ie k u rzeg o  j a ja  zn iszczy ł 
w 80— 100 p ro c . ozim iny  n a  p o lach  g ro m ad  Ko

Strzał z
F e lic ja n  Poho.skf m ieszk an iec  m aj. W ie lk ie  

—  K rzyw icze, gm, ra k o w sk ie j zam eld o w ał, że 
p rz e jeż d ż a jąc  k o n n o  p rzez  w ieś K rzyw icze  z a u ­
w aży! p rzy  sw oim  do m u  W ło d z im ie rza  J a k u ­
b ow icza i z c h w ilą  gdy m in ą ł go n a  od ległość  
3 k ro k ó w  p a d ł s trz a ł i m e ld u jący  słyszał, ja k  
poc isk  p rz e lec ia ł ko ło  jego  głow y. Gdy P o h o sk i 
o b e jrz a ł się, zau w aży ł, j a k  Ja k u b o w ic z  en o w ał

dz iedzin iec  Belw cderski ,  celem złożenia  ho łdu  
P a n u  Marsz.ałkowi P i łsudsk iem u . Na zdjęciu  
o tw ie ra jący  p rz em arsz  do B e lw ederu  oddzia ł  
Kolejowego P rzy sp o so b ien ia  W o jsk o w eg o  z m a 
ł\ mi doboszam i na  czele.

ch an o w o  B y ten ia  i Z ło tow a, h u ra g a n  zaś zerw ał 
k ilk a  d ach ó w  ze s to d o ł n  o sad ach  Z łotow o, B ra  
żno  i P ia n in  g m in y  b y leń sk ie j W y p ad k u  z ludz 
m i n ic  zan o to w an o .

za rogu,
się  za  śc ian ą  i że  m ia ł w rę k u  cos cza rn eg o . — 
P o h o sk i tw ierd z i, że  Ja k u b o w ic z  u siło w a ł go 
zab ić  z zem sty .

W7 czasie  rew iz ji u Jak ubow iczu  zn a lez io n o  
ob c ię ty  k a ra b in  ro sy jsk i z w y s trz e lo n ą  łu sk a  
Z a trzy m a n y  Ja k u b o w icz  p rż y zn a ł się, że tęgo  
d n ia  s trz e la ł  z tego  k a ra b in u , lecz  z ap rzecza  j a ­
koby  s trz e la ł  do  P o b o sk ie g o  z z am iarem  zab ic ia

Z Obwodu Wileńskiego 
L. 0. P. P.

Zebranie Organizacyjne Komitetów 
Domowych

O bw ód Miejski L O PP . p o w iad am ia ,  iż w  d n iu  
dzis ie jszym  odbędzie  się zeb ran ie  o rgan izacy jne  
K om ite tów  D om ow ych  właścicieli n ie ruchom ości  
ulicy Zarzecznej —  dalszy ciąg (Nr. Nr. n ie ­
parzysto x i  16 pa rzyste  od 28 d o  końca) o raz  
ulicy Potockie j  od  Nr. 1 d o  Nr. 17.

j u t r o  w d n iu  17-go m a ja  odbędzie  się ze­
b ran ie  o rgan izacy jne  K om ite tów  D om ow ych  u l i ­
cy Potockie j  (ciąg dalszy od Nr. 18 do końca)

Nowe Kola LOPP. nu terenie miasta
iNa posiedzen iu  Z a rz ąd u  O bw odu  M ie jsk ie­

go  LOPP. w  d n ia  14-go n iu ja  p rzy ję to  nas ięp u -  
jące  n o w o -u tw o rzo n e  ku ła  LOPP.

1) Koto LOPP. du rńu  Nr. 29 p rz y  ul. W ileó  
skie j  —  19 cztorrk rzeczyw. 7 wsp ie ra jących .

2) Kolo LOPP. Nr. 31 p rz y  ul. W ileńsk ie j
— 11 członków rzeczyw'., 3 w sp ie rających .

3) C entra lny  B ank  L udow y Spół. Żydow skich
—  18 członk. rzeczyw.

4) Koło L O P P  d o m u  Nr. 15 p rzy  ul. W ielk ie j
—  5 członk. rzeczyw., 10 w sp ierających .

5) Koło L O P P  d o m u  Nr. 48 p rz y  ul. W ie l ­
k ie j  —  1 członk. rzeczyw.

fi) Koto L O P P  d o m u  Nr, 17 p rz y  ul. W ie l­
k ie j  —  4 członk. rzeczyw., 4 wspierających .

7) K oło  LOPP. d o m u  Nr. 24 przy ul. W ie l­
kiej  —  6 członk. rzeczyw., 6 w sp ierających .

8) SzkoI* p o w s z e d n ia  Nr. 28 —  21 cz łonków
wspierających .

9) D om  B an k o w y  Kłeck i Lewun 14 członk. 
rzeczyw.

10) „ T o m m a k "  143 członk. rzeczyw-.
11) Koło LOPP. d o m u  Nr. 7 p rz y  ul.  Rudnic-  

k .e j  1 4 cz łonków  w sp ierających .
12) Koło LOPP. dornu Nr. 51-53 ul. Z aw alnej  

2 członków rzeczyw.,  25 w sp ie ra jący ch .
Razem  Kół 12 w tem członków rzeczywisty cli 

214, cz łonków  w sp ie ra jących  91,

Zawieszenie miesięcznych zebrań 
delegatów.

Zarząd  O bw odu  Miejskiego LOPP. n a  pos ie ­
dzeniu w d n iu  14 m a ja  r. b. p os tanow ił  zawie­
sie  regu la rne  zebran ia  miesięczne delegatów Kół 
Miejscowych n a  o k re s  leLni ze względu n a  zmnie j  
..zenie się in tensyw nośc i  p rac  w  tym  czasie.  
P ie rwsze  więc miesięczne zebran ie  de lga tów  Miej 
scowych Obw odu  Miejskiego odbędzie się  w 
p ie rw szy  w to rek  p o  1-ym p aźdz ie rn iku  1934 r  
U.

Z Wileńskiego Towarzystwa 
Organizacyj I Kółek Rolniczych.

D nia  10-go b. m. w lo k a lu  Zw iązku  Rew zyj- 
nego Spółdzie lni Rolniczjych przy ul. J a g i e l l o ń ­
skie j  3 odbyło  się zeb ra n ie  R ady  W. T. O i 
K. 'R. w y b ra n e j  po .p o d a n iu  się do d ym is j i  p o ­
p rzedn ich  'w ła d z  T-wa na  z jeździć  d n ia  8 IV 
r b. Z eb ran ie  o tw o rz y ł  p. r e k to r  U. S. B. W j 
tcli Staniewicz.  W sk u te k  konieczności  o p u sz ­
czenia  p rzez  m eg o  z eb ra n ia  n a  p rz ew o d n ic zą ­
cego z ap ro szo n y  zosta ł  p. p r o f  Ł as tow sk i  W a c ­
ław. iNa s e k re ta rza  p o w o łan o  p. J a r z y n ę  T a d e u ­
sza.

Za na jw aż n ie jsz e  p u n k ty  p o r z ą d k u  o b ra d  u 
znać na leż]  : „ W y b ó r  Z arz ąd u  T -w a ’* i „ sp raw y  
b ieżące ' .  .

W sk ład  Z arz ąd u  weszli z ap ro p o n o w a n i  
przez Kom isję  Matkę pp.:  P rezes  —  Drof. Łas- 
towskl W ac ław ,  wiceprezes?: pos. K am ińsk i  W ła  
dysław  —  o sadn ik  i K okoc ińsk i  Antoni —  dyr.  
Zw. Rew. Spółdz. Roln., cz łonkow ie:  Ruszczyc 
Z ygm unt — ziem ian in ,  Ja rzy f ia  T ad e u sz — naucz , 
szkoły  powsz., Je len iew isk i  Ja c ek  —  dyr.  szkołj  
re ln .  w  A ntonow ie  o raz  p rzed s taw ic ie lk a  Kół 
Gospodjyń W ie jsk ich .

W  . .sp raw ach  b ieżący ch "  w  u jęc iu  r e fe r a tu  
p. K okocińskiego,  j a k  i w dyskus ji ,  w  k tó re j  z a ­
b iera li  głos pp.:  prof.  Ł as tow sk .,  K am ińsk i ,  W ę  
dziagolski,  U rbańsk i ,  Ruszczyc, Kwinto, Rybi- 
czonek, Kowalski,  P ie tra szk iew icz  i Ż u k o w sk :, 
p o ru szo n o  szereg z ag ad n ień  p ro g ra m o w y c h  W! 
leńskiego T -w a  Org. i K ó łek  Roln. I  t ak :  P o m  - 
m o i s tn ien ia  izb  Rolniczych,  k tó r e  w łaściw ie  
adm in is tru ją -  fu n d u szam i  na  p odn ies ien ie  ro i  
n iclwa, d o b ro w o ln a  o rg a n iz ac ja  ro ln icza  w  ży 
c ie  p a ń s tw a  odegrać  m o ż e  n iepoś ledn ią  rob,
W . T. O. i K. R. m usi  być o śro d k ie m  polityk i  
ro ln e j  w woj. w ileńsk iem , m us i  za jąć  się o b ro ­
ną  in te resów  ro ln ic tw a  w szerszeni znaczen iu  
tego słowa, Sprawą re fo rm y  ro lne j ,  sp ra w ą  pod 
t rzy m y w an ia ,  a  gdzie za jdz ie  p o t rze b a  i in ic jo  
w a m a  życia  ro ln iczo-społecznego  n a  te re n ie  wo 
jew ództw a .  Z o rg an izo w an ie  op in j i  ro ln ic ze '  i 
poruszenie" sp ra w y  znaczen ia  wsi, to z ag a d n ie ­
n ia  p ie rw szo rzęd n e  d la  o d ra d za ją c eg o  się W T O  
i KiR. P ra c ę  m a  ono  u t ru d n io n ą  z w ie lu  wzglę 
dów, a to b r a k u  o dpow iedn ich  ś rodków ,  zupei 
nego p rz e rw a n ia  p ra c y  w  ro k u  ubiegłym  przez  
p o p rzed n ie  jego  w ład ze  i t. p. "Należyte usto  
su n k o w an ie  się j ed n a k że  do p ra cy  tak  członków 
nowego Z arząd u ,  j a k  i R ady  z rob ię  m o że  b. 
wiele, a w k o n sek w en c j i  d o p ro w ad z ić  do  r e a l i ­
zacji  sp ra w  p o ru sz o n y ch  n a  zeb ran iu .

D e lega tam i na  z jazd  CTO i KR w  W a rsz a w ie  
zostali  pp  re k to r  S taniewicz,  p ro f  Ł as tow sk i ,  
Ruszczyc, Kokocińsk i ,  J a rz y n a ,  Je len iew ski,  
B ortk iew iczow a,  Rybiczonek ,  Sołtan,  P a n iak ,  
Żukowski,  LFrbański, K ow alsk i ,  W ędz iagolsk i ,  
Szym ank iew icz  i Korkozowicz.

R e fe ra tem  p. p ro f .  Ł as tow sk iego  n a  tem at 
Mieszanki rośl in  p a s tew n y ch  j ed n o ro c zn y c h  z e ­
b ra n ie  zakończono .

Na wileńskim bruku
k r a d z i e ż  w  z a k ł a d z i e  ś w . J ó z e f a .

f is.  M arcinowski  z am eld o w a ł  policji,  iż oneg 
d a j  w ieczo rem  do z ak ład u  Sw. Jó z e fa  p rz y  ul.  
B iskup ie j  11 p rzed o s ta l i  się  złodzieje,  k tó rz y  
w y k ra d l i  s t a m tą d  ro z m a i ty c h  rzeczy w ar tośc i  
170 zł.

P o l ic ja  wszczę ła  docho d zen ie  celem u j a w n ię  
r.ia sp ra w c ó w

Dwa nieszczęśliwe wypadki
przy robotach miejskich na AntckoFu.

W  c iąg u  d n ia  w czo ra jszeg o  p o d czas i-obot 
m ie jsk ic h  n a  A ntoko iu  w y d arzy ły  się  dw a  n ie ­
szczęśliw e  w y p ad k i.

O koło  godziny  6 w ieczorem  5 l-Ic tiil J u l ja n  
D ru m sk i w czasie  p rz ew o żen ia  w ag o n etk i z p ia ­
sk ie m  zo sta ł p rzez  n ią  p rzy g n iec io n y  ta k  n ic 
szczęśliw ie , żc d o zn a ł zg n iecen ia  k la tk i p ie rs lo  
*vej o ra z  ogólnego  p o tłu czen ia .

Straszna śmierć d z i‘tka.
S tra szn y  w y p a ilek  z d a rz y ł się  w  d n iu  14 

b  . ni w zaśc ian k u  K ró lew icze  gin. koz ło w sk ie j. 
M ian o w ic ie  p o zo staw io n e  p rzez  m a tk ę  pod op ie  
k ą  k ilk u le tn ie g o  sy n a  d w u le tn ie  dziecku  zosta ło  
n a  śm ieć zag ry z io n e  p rzez  św in ie . C hłop iec , kto 
,ry m ia ł p iln o w ać  d z ieck a , S te fan o w icz  S tan i 
s la w  tłu m aczy  się , iż o a szed ł n a  u ilk a  in inu l, 
b y  po w iu ao m ić  raa łk ę , że  jeg o  s io s trz y cz k a  do-

Zderzenie s*ę zn a  z furmanką.
N a szosie  M ogiln iany— P o rzccze  a u to  P a w ­

ło w sk ieg o  K azim ierza  -— w łaśc ic ie la  pob lisk ieg o  
fo lw a rk u  i ceg ieln i P aw ło w o  n a je c h a ło  n a  f u r ­
m an k ę  w ło śc ian in a  A nton iego  M aciejew icza. 
S k u tk iem  zd erz en ia  M aciejew icz d o zn ał z ła m a ­
n ia  p ra w e j rę k i i w y b ic ia  o ka , zaś  k ie ro w ca  sa  
m o ch o d u  S te fan  M ironow icz  d o zn a ł p o w ażn y ch  
-obrażeń głow y i p o k a leczen ia  tw a rzy  od ro z

Śmiertelny ejilog zatargu małżeńskiego
Do sz p ita la  k o le jow ego  n a  W ilcze j Ł ap ie  

w W iln ie , zo s ta ł o n eg d a j p rzy w iez io n y  z o z n a ­
k am i b a rd zo  siln e  z a tru c ia  e sen c ją  oc tow ą n ie ­
zn an y  m ężczyzna  z n a lez io n y  w jed n y m  z p rz e ­
d z ia łó w  p o c iąg u  W iln o — G ro d n o .

Ze zn a lez io n y ch  p rz y  d e sp e ra c ie  d o k u m e n ­
tów  s tw ie rd zo n o , że je s t  to  m ieszk an iec  G rodnu

Poszukują zaginionego syna.
V, d n iu  14 b. m  zgłosił się  do o d d z ia łu  n a ­

szej R ed ak c ji w L idzie Jó z e f Z alesk i, in ieszk . 
wsi G óra  D aw idow a, gm . b ie lick ie j, pow . lidz- 
k iego  i o św iadczy ł, że w d n iu  7 b. m i sy n  jego  
B ro n is ław  Z alesk i 15-letn i ch ło p iec , b lo n d y n , 
o d d a lił się  z do m u  z n iew iad o m ej p rzy czy n y  i 
z ag in ą ł bez w ieści.

W edług  o trzy m an y c h  w iad om ości, zag in io n y  
m łodzien iec  p rz ed  k ilk o m a  d n iam i n o co w ał rz e ­
kom o w M in o jtach .

Sprostowanie Komitetu 
Wyhorczeqo.

Obyw atelsk i  konai-tet w yb o rczy  b lo k u  gospo 
darczego  o d ro d z en ia  W i ln a  tą  d ro g ą  p ro s tu je  
n ied o k ład n o śc i  d ru k a rs k ie ,  j a k ie  się w k rad ły  
w p ierw sze j  serj i  odezw y w y d a n e j  p rzez  wyżej  
w y m ien io n y  k o m ite t  w d n iu  10 m a ja  1934 r

1 ) ' t rzecia  k o lu m n a  g ó rn a  jeĆt: P r z \ łu s k i  łó 
zef p rezes  Sądu  A pelacy jnego  —

w in n o  być:  P rzy łusk i  Józe f  p r o k u r a t o r  Sądu 
Apelacyjnego;

2) c /w a r t a  k o iu m n a  do ln a  jest:  Związek Po- 
o w iak ó w  Z iemi Kow ieńsk ie j  —

w inno  być: Związek Polaków  Ziemi Kowien 
sliiej.

N a m ie jsce  w y p ad k u  zaw ezw an o  k a re tk ę  p o ­
g o to w ia  ra tu n k o w eg o , k tó ra  p rzew io z ła  go w 
s ła n ie  c iężk im  d o  sz p ita la  żydow skiego .

N ieco p ó źn ie j, ró w n ież  n a  u licy  T ad eu sza  
K ościuszki, u leg ł n ieszczęśliw em u w y p ad k o w i 
d ru g i ro b o tn ik  T . Z clberto w icz , k tó ry  w  czasie  
p rz ew o żen ia  w ag o n etk i z p iask iem  d o z n a ł z ła ­
m an ia  lew ej rę k i. (e).

s ta ła  siln eg o  k asz lu  i że je j  idzie  k rew  z nosi 
W  m ięd zy czasie  św in ie  w ło śc ian k i C h u d y k o w ej 
zag ryz ły  n ieszczęśliw e dz iecko .

P rz e p ro w ad z o n e  d o ch o d zen ie  p o tw ie rd z iło  
o św iad czen ie  ch łopca, p rzyczem  zd o łan o  u s ta lić  
iż dw ie  św in ie  C h u d y k o w ej są c h o re  n a  w śeiek  
liznę.

Św in ie  zoslały  zab ite .

b ite j szyby  w  sam o ch o d z ie . Z d erzen ie  sa m o ch o ­
du  z fu rm a n ą  n a s tą p iło  z w in y  h a n d la rz a  G o r­
dona , k tó ry  n a  d a w an e  sy g n a ły  p rzez  M iro n o ­
w icza  n ie  sk ręc i! n a  bok , sk u tk iem  czego k ie ­
ro w ca  n ie  m a ją c  m ożliw ośc i sk ie ro w a n ia  sa  
m ochodu , zm u szo n y  by ł w jech ać  n a  d ru g ą  fu r  
m a ń k ę  M acie jew icza . K annych  o dw ieziono  do 
fo lw a rk u  P aw łow o .

S ta n is ła w  W o ro ty ń sk i zam . p rz y  u l. P o n ła to w
skiego.

W cz o ra j w ieczorem  W o ro ty ń sk i, m im o  w y ­
siłk ó w  lek a rzy  zm arł.

J a k  zd o łan o  s tw ie rd z ić  W o ro ty u sk i p o p e ł­
n ił sam o b ó js tw o  z p o w o d u  n iep o ro zu m ień  ze 
sw o ją  m ałżo n k ą . (c)

P o g rą ż en iu  w sm u tk u  m a tk a  F ilo m e n a  i o j ­
ciec Jó ze f Z alescy  p ro sz ą  o ła sk aw e  pow lado  
m ien ie  te  osoby, k tó re  ch ło p ca  sp o ty k a ły  lub  
p rz y jm o w a ły  n a  nocleg . W  celu  ła tw ie jszeg o  p o ­
z n a n ia  tożsam o śc i p o d a je m y  ry so p is  z a g in io n e ­
go: b io n d y n , szczupły , u b ra n y  w b ia łą  k o szu l­
kę z dom ow ego p łó tn a  i sza raczk o w e  sp o d en k i 
bosy . C zapkę p o s ia d a  k o lo ru  c iem nego. Oczy 
n ieb iesk ie . Bez d o k u m en tó w .

Tragedja 
serca dziewczęcia
Zemdlała na sali sądowej

W c z o ra j  p rzed  Sądem  O k ręg o w y m  w W iln ie  
s ta n ą ł  W7itold S lak u n  —  m ieszk an iec  fohv Pet- 
ropole,  pow. w ileńsko-trock iego  Akt o sk a rże n m  
zarzuca ł  m u  d w u k ro tn e  u d e rze n ie  p a łk ą  po  gło 
wie S tan is ław a  Jan o w icza ,  są s iad a  o miedzę.

S ta k u n  do  w in y  p rz y z n a ł  się i w yjaśn i ł ,  że 
ude rzen ie  to sp ro w o k o w a ł  Janow icz ,  pon iew aż  
p ierw szy  rzucił  się n a  n iego  z p ięściami.

W  czasie  b a d a n ia  św iad k ó w  w y d a rzy ł  się 
c iekaw y  incydent .

Z a ta rg  m iędzy  m łodz ieńcam i p o w s ta ł  n a  tle 
zazdrośc i  o m ie jsco w ą  p iękność  Jad w ig ę  Kaj- 
rysów nę,  k tó ra  by ła  n a  lyle  sp ry tn a ,  że każdego  
IrZT/mała p rzy  sobie  m glis tem i ob ietn icam i.  Ado 
r a to rz y  n ie  wiedzieli ,  k tó ry  z n ich  m a  więcej 
szans i m oże  d la tego  zaczęli ry w a l izo w ać  p a ł ­
kam i na oczach  Jad w ig i  K. B ó jk a  bow iew y  
da rzy ła  się w je j  obćcności,  podczas  p o w ro tu  
z w eso łe j  z ab a w y  taneczne j.

B o h a te rk a  w y d a rz e n ia  zezn aw ała  p rz ed  Są ­
dem  w  c h a ra k te rz e  św iadka .  Miała stwierdzić,  
k to  p ie rw szy  u d e rzy ł  —  o sk a rżo n y  czy p o k rzy w  
dzony. Sędzia u p rzed z ił  Jad w ig ę  K. o odpowie 
dz ia lności  za  fa łszywe zeznan ie  i zapy ta ł :

—  Kto p ierw szy  uderzy ł?
Jad w ig a  K milcza ła .  i-Scdzia p ow tórzy ł  py ta  

nie.  D ziew czyna  je d n a k  n ie  c h c ia ła  p o grążać  
m łodz ieńca ,  dla k ló reg o  m ia ła  sen tym en t ,  i jed 
nocze-śnie nie ch c ia ła  k łam ać.  W reszc ie  po w ag a  
Sądu  zwyciężyła.

—  S lak u n  u d e rzy ł  p ie rw szy  łaską  —  powie 
działa szep lem  i zem dlała.

Sędzia sk aza ł  S ta k u n a  n a  6 miesięcy  więzie­
nia. (w)

Pokąsani przez wściekłego psa.
W e w si G óry  gm . tw e rec k ie j p ies  J a n a  K un- 

czy k a  d o sta ł w śc iek lizn y  i p o k ą sa ł d o tk liw ie  
S te fan ję  C zereszkow ą, A gnieszkę Jó źn iak ó w n ę , 
Z y g m u n ta  S zym czaka  i W ło d z im ie rza  P ło sk i 
ro w a .

W śc iek łeg o  p sa  zab ił H ila ry  K raw ezun .
P o k ą sa n y c h  w ło śc ian  sk ie ro w an o  do  szp ita la  

pow ia tow ego .

Grad wielkości kurzego jaja
zMszczył zasiew y w  paw. Słonimskim.
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K R O N I K A
Dzi . i  Bł  Andrzej* Bobnli.  
lutroi Pa j ch a l  sa W.

W . c h ó d  i Jodcb — , odz  3 m. 14 

7*chó<i . — rodz 7 ro. 15

tt)>a*rrz*ż«nla Zskł idu M#t*9rol*gjl u. 3. B.
#  Wllnla z dnia l i  V  19 4 raku

C iśn ien ie  755
T e m p e r a tu r a  ś re d n ia  4- 13 
T e m p e r a tu r a  n a jw y ższa  +  17 
T e m p e r a tu r a  n a jn iż sza  4- 8 
O p a d  1
W ia t r  z achodn i
T end .:  n ie ró w n o m ie rn y  w zrost
Uw agi:  c h m u rn o ,  po  p o łu d n iu  deszcz.

* —  P rz e p o w ied n ia  pogody  według P . I. M. 
C h m u rn o ,  m ie jsc am i  deszcz, zwłaszcza  w dz ie l ­
n ic a c h  p o łu d n io w y ch  i w schodn ich .  Chłodno. 
N m ia rk o w a n e  w ia try  z a c h o d n ie  i p ó łn o cn o  —  
zachodnie .

OSOBISTA
—■ K onsul W. B ry ta n j i  w W iln ie . D nia  11 1). 

m. p rzyby ł  do  W iln a  k o n su l  W ie lk ie j  B ry tan j i  
w W a rs z a w ie  p. F r a n k  Savery,  k tó ry  zabaw i w 
W iln ie  i n a  te re n ie  w o jew ó d z tw a  w ileńsk iego  
k i lka  dni,  P. Sayełry po p rzy jeźdz ie  złożył wizy 
te  p. W o jew o d z ie  Ja^zczołtowi.

—  W YJA ZD DYR. FALKOW SKIEGO. 15 0. 
in. d y re k o t r  dyr .  kolei  państw ,  inż. Kaz. F a l ­
k ow sk i  w y jecha ł  w sp ra w a ch  s łużbow ych  do 
W arszaw y ,  s k ą d ” pow róc i  w  sobotę  rano.

—  N a u rlo p . D y re k to r  Oddziału  B an k u  Pol 
sk iego  w W iln ie  n. Euz. W a r d e jn  w y je ch a ł  na 
u r lo p  w y p o c zy n k o w y  o raz  n a  m a ją c y  się odbyć 
w  m ięd zy czas ie  z ja zd  D y re k to ró w  O ddziałów  
B a n k u  w W arszaw ie .

MIEJSKA
—  300 dzieci w y jech a ło  n a  k o lo n je  letn ie.

Onegda  j wy jecha ło  na  k o lo n je  le tn ie  do  Leon i 
szek 300 n a jb ied n ie js zy ch  dzieci szkół  p o w sze jb  
nych  K olon je  te są o rg an iz o w a n e  p rzez  nija.sk>, 
o d b y w a  ją .się, one  w m a ją tk u  m ie jsk im  Leoui-  
szki pod  W ilnem . Kolonjt;  t rw a ć  b ę d ą  6 t y g o d ­
ni,  poczein wyjedz ie  na  nie II tu ra  dzieci w tej 
s a m e j  liczbie.

— N ow y c h o d n ik  i ru c h  ko łow y  n a  ul. T ad. 
K ościuszk i. P o c z y n a jąc  od d n ia  w czora jszego  
ru c h  ko łow y  n a  ul. Tad. Kościuszki o d b y w a  się 
dw u s tro n n ie .  W  k ie r u n k u  A ntokola  au to b u sy  
i f u r m a n k i  sk ie ro w an e  zosta ły  już  do ln ą  kon  
d y g n a c ją  jezdni, ru c h  w k ie r u n k u  ul. Zfygmuo 
tow skie j  o d b y w a  się bez z m ian  ja k  dotychczas.

W o b ec  w y b ru k o w a n ia  jezdni na  o b n iżonym  
teren ie  k ie ro w n ic tw o  ro b ó t  p rz y s tąp i  w na jb l iż  
szym cz.asje do u k ła d a n ia - f h o d n ik ó w  od s t rony  
Altarji .  D otychczas  jez d n ia  na  ul. Tad. Kościu 
szki m ia ła  c h o d n ik  jednos tronny .

LITERACKA
—  N a d z is ie jsze j 224 Ś rodzie  L ite ra c k ie j au- 

iouka i a r t .  d r a m  M arja  S ie rska  czytać  b ę ­
dzie  n i e d ru k o w a n y  rę k o p is  powieśc i  współczes 
ne j  Eugen j i  K obylińsk ie j  p. t. „N iespodziank i  
m a łż e ń s tw a '1. Je s t  to jed en  z w ieczo rów  a u to r  
sk ich  cz łonków  Z w iązk u  Literatów". P o c z ą tek  o 
godz. 8,30 wiecz. W stęp  d!a c z łonków  i w p ro  
wadzonjc .i l  gości.

WOJSKOWA
—  Dziś p rzed  K o m isją  P o b o ro w ą . Dziś do. 

16 b. 111 do p rzeg lądu  ro czn ik a  1913 w inn i  sta 
wić  ,się wszyscy m ężczyźni  u ro d z en i  w  tym  ro 
k u  z n a zw isk am i  ro zp o czy n a jącem i  się na  l iterę  
■J, z am ieszka li  w obręb ie  II, 111, IV, V i VI k o  
m is a r ja tó w  P. P.
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Dzl4 premjera ! Potężna rewelacja świat owych elcranów, film poi ywaj ący  śmiałością
myśli  i rozmachem realizacji  p. t.

D E M O M  ZŁOTA
W roli głównej  piękna bohaterka „King-Kong F a y  W r a y  i R a l p h  B c l ld f l i y .  

Znakomity twór techniki ,  prześcigający wszystko dotąd stworzone Cudowne  mrożące krew 
w żyłach sceny potęguią wrażenie,  jak:e  wywiera ten film do maksimum.

NA D  P ROGRAM:  Najnowsze aktualja. Bilety honorowe  i bezpłatne  nieważne.
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JUŻ n a d e s z ł o  I w y $ w i a t l a  s i ę !  Słynny na cały | A * f  g l f  k  | f  J
świat  fenomenalny śpiewak na m iarę C a r u s s o  i K i e p u r y  K

j  w największym przeboju doby obecnej  produkcji  w i e d e ń s k i e ]

Świat należy do cieWe
Głęboka i wzruszając treść,  melodyjna muzyka,  c udo wne  krajobrazy.

Film mówi ony i ś p ie wa ay  po niemiecku.
N A D  P R O G R A M :  ATRAKCJE.  Seanse  o godz.  4—6 — 8 — 10.15

Crt

o

D tIś  n iebyw ała rew elacja!

Wspaniały najnowszy słynny  

na cały  świat  lotniczy film

TAJEMNICZA 
TRIYN STKA!
Krew w  powietrzu!

W roi. gł. z ie lonooki  napięlcniejsza koDieta-szpieg Glna ManCś i as pi lotsżu GaStOfl Modot 
Mrożące krew  w ty łach  w alki w obłokach. N iezw ykłe dzieje k o b le ty -szp le ga !

Wielki  triumf Kinematografji  Europejskiej .  Seanse  o godz .  4— 6— 8— 10.15 
Bdetr  honor,  i bezpłatne  nieważne.  Za po mo cą  nowocz es .  wentylacj  —  miły c hł ód na sali

OGNISKO | D z i ś
gigantyczne arcyd ieło
produkcji  polskiej  p.t. _

w.g Stefana Żerom skiego. W  roi. *u  Łubieńska, Sam borski, Junosza*Stępow ski 1 mm.
N A D  P ROGRAM:  N a j n o w s z y  t o g o d n i k  F o x a .  Początek s eans ów o godz.  4—6 — 8— 10

Dzieje grzechu

r j c ę c i l M  I o z i S  15 m>j. o godz 8.45 —  t y l k o  jeoem  k o n c e r t

w etki —mistrz sk«yPJ  B r o n i s ł a w  H  U  B  E  f ó  M  k  f c
Bet howen —  Bach —  Sz ope n —  Guberman —  3aras*te.  — Sz cze gó ły  w programach  

Pozos t ałe  bi lety o d  godz  11 rano w kasie Sali Miejskie* (.Ostrobramska 5) cały dzień

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Stowarzyszenie Teehników Pol- 

skieh \ v  Wilnie w lokalu własnym p r z y  
ulicy Wileńskiej 33, organizuje cykl że­
li rań dyskusyjnych, w których ma być 
poruszona sprawa podniesienia stanu 
gospodarczego Wileńszczyzny.

W ramach powyższych zebrań dys­
kusyjnych będzie wygłoszony dnia 18-go 
maja o godz. K>;30 przez p. inż. H. Jen 
sza, wiceprezydenta m. Wilna odczyt na 
temat: „Program inwestycyjny m. Wil­
na".

Wstęp wolny i bezpłatny. Osobne za 
proszenia rozsyłane nie będą. '

— Z T-w u P rz y ja c ió ł N au k  w W iln ie . —
W', m yśl  art.  42 .Statutu T o w a rz y s tw a ,  Zarząd  
T  P. N. z aw ia d am ia ,  że w e  czw a r tek  d n ia  21 
m a ja  r. b. o godz. 6 wiecz. w siedzib ie  T-wa 
p rz y  ul. L elew ęla  8 odbędzie  się W a ln e  Dorocz  
ne  Z grom adzen ie  cz łonków  T-w*ę Z grom adzen ie  
z ak o ń czy  p rzem ó w ien ie  P re z esa  T o w a rz y s tw a  
prof.  dr.  M a r ja n a  Zdziachowskiegtf.

Osobne  zaw ia d o m ie n ia  ro zsy łan e  nie becb 
—  Z eb ra n ie  T -w a P rz y ro d n ik ó w . W e  c z w a r ­

tek d n ia  17 bm. o godz. 19 w lo k a lu  W ileńsk ie  
go T o w a rz y s tw a  L ek a rsk ieg o  (Z am kow a 24) od 
będzie  się n a u k o w e  posiedzen ie  W il.  Oddziału  
Po lsk iego  T o w a rz y s tw a  P r z y r o d n ik ó w  im. Ko 
p e rn ik a  na  k tó rem  mgr.  Dowgielewicz,,  p o d a ją c  
n a jn o w sz e  w ynik i  z dzied u n y  b a d a ń  n a d  wpły­
w em  j ą d r a  a to m u  na  p rocesy  b io log iczne  wygł.i 
"Si odczyt  p. t „Ciężki w odór ,  c iężka  w o d a  i jej 
w łasnośc i  f iz jo log iczne '1. —  W stęp  wolny.

s p r a w y  ż y d o w s k u :
—  K o m isja  R ek la m ac y jn a  Gm iny p oczyna  

u rzęd o w ać  w sp ra w ie  sk ład ek  g m in n y c h  od 
czw ar tku .  Do Komisji  w p łynę ło  już  szereg rek  
l am acy j  w sp ra w ie  w y m ia ru  p o d a tk u  gm innego

—  P o s ied zen ie  Z arz ąd u  G m iny w y zn an io w e j  
k ló re  h i ia to  się odbyć w c zo ra j  d la  o m ów ien ia

szeregu p a lą cy c h  z ag ad n ień  m. in. sp ra w y  sub  
syd jów  dla izko in ie twa,  k u p n a  g ru n tu  pod  n o ­
w y c m e n ta rz  i t. p. nie odbyto  się /. p o w o d u  
b r a k u  k w o ru m

Teatr I muzyka
TEA TR MUZYCZNY „L U T N IA ". -—

—  W y stęp y  w arszaw sk ieg o  zesp o łu  „N owt 
Mo m u s“ . Dziś odbędzię  się w L utn i  Il-gi gośc in  
ny  wys tęp  n a jw y b i tn ie jsz y ch  sil w arszaw sk ieg o  
zespo łu  „Nowy M o m u s '1.

W y k o n aw c a m i  b o g a  togo p r o g r a m u  są : 
Olga K am iń sk a ,  p ieśn ia rk a ,  z n a k o m i ta  o d tw ó r ­
czyni n a s t ro jo w y c h  p io sen ek  i ro m a n s ó w  cygań  
skich, T ad eu sz  Bocheńsk i,  p o p u la rn y  sp e a k e r  
Po lsk iego  R a d ja  w sp ec ja ln y m  re p e r tu a rz e ,  o raz  
Z yg m u n t  Zygro, św ie tny  k o n fe re s je r ,  r e c y ta to r  
i im ita to r ,  o raz  Igo Sym. —  W y s tę p  tego z n a ­
kom itego  zespołu  w zb u d z i ł  ogólne  z a in te re so ­
wanie.  P o czą tek  o godz. 8,30 w. Ceny m ie jsc  
od 50 gr.

—  „N oc w S an  .Sebastjano  ‘ w „L u tn P . N a j ­
bl iższą  p r e m je r ą  będzie  n a jn o w sz a  o p e re tk a  Be 
ludzkiego (k o m p o zy to ra  „ P o d  Białym  K on iem 1 ) 

Noc w- San S eb as t jan o  ". P ię k n a  m u z y k a  n a  tle  
m olyw ów  h iszp ań sk ich ,  i lu s t ru je  c iek aw ą  akcję ,  
k tó ra  ro zg ry w a  się w p o r to w e j  oberży , n a s t ę p  
nie w p iękne j  willi , wrśrpd Ognistej n ocy  w San 
S ebast jano .  Obsad!; ró l  g łów nych  tw o rzą :  Hal-  
m irska ,  Ł aso w sk a ,  D em b o w sk i ,  Szczawiński ,  T a  
t rzań sk i  i re żyse r  Doinoslawski,  k tó ry  w raz  z 
kap e lm is t rz em  W il iń sk im  i b a le tn is i rz em  Cie 
s ie lsk im  p rz y g o to w u ją  tę n iezw y k le  w a r to śc io ­
wą operetkę .  P re m je r a  zap o w ied z ian a  n a  c z w a r  
tek najbliższą-.

—  TEA TR M IE JS K I POHULANKA. 2 o s ta t­
n ie  p rz ed s ta w ien ia  „T o w ariszcza 11 —  w 'I e a t r z e  
n a  P o h u lan ce . Dziś we ś ro d ę  d n ia  16 b. m. o g. 
8 w. Ta Kri P o h u la n k a  d a je  po c en a ch  p r o p a g a n  
do w y ch  św ie iną  k o m ed ję  wspó łczesną  .1. Deva!a  
p. t. ,Tow ar iszcz ‘.

Morze  —  i o płuca narodu

.< B U WIE
wszelkiego rodzaju

g w a ra n to w a n e ,  e leganckie,  mod-
ne i tan ie  nabędziesz tylko 

w pracow ni
Wincentego Pupfałły

W iln o . O s tro b ra m sk a  25.

w śródmieściu, 
za gotówką.

Z g ł o s z e n i a  d c  A d m in i  
s trac j’ p o d  Z .  P . M.

Ziemianie!
A d m in is trac j i  l u l  d z ie rżaw y  ad 
m in i s t r a c y jn e j  w iększego m a ją t  
k u  p o sz u k u je  W ie lk o p o la n in  i 
d ługo le tn i  sam o d z ie ln y  adm in i  
s t r a to r  m a ją tk u  w Poznańskiemu 
z odpowaedn. k w a l i f ik ac jam i .

O fe r ty  zgłaszać: M a r ian  W  i 
l igóra ,  m j.  W itk o w o ,  p. W r o  
nowy, k. S t rze lna  Poznańsk ie .

Kejestr Hand owy.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego 

w Wilnie wciągnięto następujące w pisy:

W dniu 15 1. 1934 r.
3261. IV. F i n n a  „G us taw  M olenda  i 5 y n “. P o s tę p o w a n ia  

ugodow e  zosta ło  u k o ń c zo n e  sk u tk iem  czego z a rz ąd c a  u g o d o w y  
dr.  L u d w ik  I ie lp e rn  zo s ta ł  zw o ln io n y  z jego  o b o w iązk ó w  i w d ro  
żenie  p o s tę p o w a n ia  ugodow ego  w y k re ś la  sie z re je s t ru .

4 3 0 - V I
W dniu 9.?. 1934 r.

3577. IV. F i r m a  ,M orduch  B irg er  i L e jb a  K ap l ińsk .  S p ó ł ­
ka  f i r m o w a 1*. Siedziba spółki  zos ta ła  p rz en ies io n a  na  ul. T e a t r a l  
n ą  8 m. 3 w  W iln ie .  W sp ó ln icy  zam.: Morducli  B irger w Łodzi  
ul. G dańska  44 i Lejba  K aplińsk i  w  W iln ie ,  ul. T e a t r a ln a  8.

431— VI.

>2372. V. F i r m a :  „Spotka  g a rb a rn i  Union Szepszel Dereczyń- 
ski i S -k a ' .  >Czas t r w a n i a  spółki  zosta ł  p rzed łu żo n y  do d n i a - 1 
s tyczn ia  1935 r. 433—-VI.

Buchalter-bilans.
w ład a  jęz. n iem . i ang. 

p o szu k u je  o d p o w ied n ie j p ra ry . 
A d m in is tra c ja  „ Iśu r je ra  W I1 

D la D aniela.

Pielęgniarka
w y k w a l i f ik o w a n a  z dobre in i  

św iadec tw am i.  W a r u n k i  s k r o m ­
ne. Ł a s k a w e  zg łoszen ia :  W ilno,  

u l ica  S zk n p le rn a  35 m. 18.

PODZIĘKOWANIE.
Towarzystwu Ubezpieczeń

„ P I A S T "
ODDZIAŁOWI W WILNIE

wyra cam swe POdzlęKowanlB za rychie w sta­
wienie zamiennej szyby, k tóra była ubezpie­
czona we wspomnianem 1 owarzystwie.

( - )  R. KABACZNIK 
Wilno, Wileńska 34

P 0 O 5 Z K 1

f K 9 W / lS K I N A »

~  „ / - t n i e  ZG z n a k i e mKONieCZjp.eoSCIENIL
ę,£p.CE** tt \

^-eucrtT-FAaMAe. Ap.KOWALSKI,warszawa

Do ogólnej wiadomości?

Wielka Wyprzedaż Książek
Krakowskiej S-ki Wydawniczej

PO C EN A CH  Z N I Ż O N Y C H ;  książki  naukowe,  h i s t o­
ryczne, ’ krytyki l iterackie,  historja literatury, w y d a w n i c ­

twa legjonowe (N. K. N.), powieśc i ,  poezje  i t. p,
Ceny od 10 groszy.

G e n e r a l n e  Z a s t ę p s t w o  I W y ł ą c z n a  S p r z e d a ż
na W ilno i wo je wództ wo

Księgarnia D. W AKIERA- Wilno, Wielka 11
Korzystajcie z nadzwyczajnej  krótkoterminowej okazji.

Wydział Powiatowy w Szczuczynie oołćsza
K U N K U R S

na  s tan o w isk o  lek a rza  r e jo n o w eg o  w  Orli n a d  N iem nem  — 
Do s ta n o w isk a  przy  w iązan e  są  p o b o r y :  rycza ł t  150 zt. m iesię  
cznie  i m ie szk an ie  o raz  w y n a g ro d ze n ie  za p o ra d y  l ek a rsk ie  od 
ch o ry ch  w wysokośc i  1 z ł ,  p rz y jm o w a n y c h  w  p rzy ch o d n i .  —- 
W o ln a  p ra k ty k a  l e k a r sk a  —  dozw olona.  Bliższe w a r u n k i  <1 i 
om ów ienia .

T e rm in  w noszen ia  o fe r t  do  d n ia  25 m a j a  1934 ro k u .  — 
O ferty  na leży  k ierow dć  do W ydz ia łu  P o w ia to w eg o  w Szcz’ 
czynie  —  w*ojew. Nowmgródzkie.

P rzew o d n iczący  W y d z ia łu  P o w ia to w eg o  
S ta ro s ta  D r. .1 C ZU SZK IEW IC Z.

8948. II. F i r m a :  „A bram ow icz  Kubin"1. P rzed s ięb io rs tw o  zo ­
sta ło  z likwidow an e  i w y k re ś la  się z re jes t ru .  437- - VI.

W dniu 18 I. 1934 r.
9085. II. F i rm a :  „A rnd t  G u s ta w 1'. P rze d s ięb io rs tw o  zo s ta ło  

z l ik w id o w an e  i w y k re ś la  się z re jes t ru .

W dniu 28.XI1. 1933 r.
13341. II. F i rm a :  „L ib a  B recka" .  P rz e d s ięb io rs tw o  zosta ło  

z l ik w id o w an e  i w y k reś la  się z re jes t ru .

439—-VI.

4 4 0 - -VI.

13554. I. F i r m a :  Sklep spożywczy  W ła d y s ła w  Czeri* iń sk i“
w  W iln ie ,  ul. W i le ń sk a  42. Sklep  spożywczy. F i rm a  is tn ie je  o a  
1932 r. W łaśc ic ie l  W ład y s ław  C zerw ińsk i  zam. w' W iln ie  p iz  
ul. W ile ń sk ie j  42 m. 6. 446— VI

KONKURS NA PLAKAT.
K om ite t  T a rg ó w  Pó łnocnych  w Wilnie ogłasza  Konkura 

n a  p lak a t  n a  n a s tęp u jąc y c h  w a ru n k a c h :
1) P la k a t  m a  m ieć wymiiar 70 x  100 cm. i m a  być dosto-  

sowrany  d*o w y k o n a n ia  tech n ik ą  l i tograficzną w 3 d o  4 ko lo rach .
2) P l a k a t  t reścią  sw o ją  win ien  rek la m o w ać  i pod k reś lać  

n a jogó ln ie jszą  ideę I-szych Ogóbro-Polskich  T a rg ó w  F u t r z a j s k jd i .
3) T ek s t  p lak a tu  m a  b rzm ieć  I-sze Ogóbio .polskie T arg i  

F u t rz a rsk ie  w W iln ie  —  18. VIII. do  9. IX. 1934 r. (uwaga  p rz ed  
tek s tem  w in n o  b y ć  po zo s taw io n e  m ie jsce  na  ewentualne, d o d a ­
n ie  w zm iank i  w 5-ciu słowach  o p ro tek torac ie .

4) Za na jlepsze  p race  Kom ite t  wyznacza  2 n a g ro d y  a 
m ianow ic ie :

I n a g ro d a  zł 500. —  I I  n a g ro d a  zł 300, p rzyczem  p raca  
n a a ro d z o n e  s ta ją  się w łasnośc ią  Kom itetu .  —  P o n a d to  K om i­
tetowa p rzy s łu g u je  p ra w o  ew entua lnego  k u p n a  p ra c  n ienagro -  
dzonych  po  cenie zł. 100 za  p laka t .

Kom ite t  zastrzega sob ie  p raw o  przyznan ia  tylko drugiej  
nagrody ,  względnie l i ieprzyznania  ż ad n e j .

5) T e rm in  n a d sy łan ia  p r a c  u p ły w a  d w a  27 m a ja  1934 rr, 
włącznie

6) P ra c e  n a leży  n a d sy ła ć  p o d  ad resem
K o m ite t  T a rg ó w  Pó łnocnych ,  W ilno  Mickiewicza 32, w 

zaklejone in  o p a k o w an iu ,  w  k a r to n a c h  (me ru lonach) ,  z w p i  
sem : „K o n k u rs  n a  p lak a t  1-szych Ogólrio-Polskich Targów
F u trz a rsk ic h  w W iln ie11 i  o p a trz o n e  godłem , w raz  z zapieczę­
to w a n ą  k o p e r tą  z  tem że  godłem  n a ze w n ą trz  m ieszczącą w ew ­
ną trz  imię i n azw isko  o raz  d o k ła d n y  ad res  au to ra .

7) S ąd  K o nkursow y  zo stan ie  po w o łan y  przez P rezy d ­
ium  K o m ite tu  T a rg ó w  Pó łnocnych .  —  W szelkich  inform acyj  
udzie la  m iędzy  godz. 13 a 14 D y rekcja  T a rg ó w  P ó łn o cn y ch  w 
g m ac h u  Izby P rz em y s io w o - II a n  d i 1 o wej w  Wilnie, ul. Mickiewi­
cza  32, po k ó j Nr. 9.

Wydawmrtwo „Kiirjer Wileński44 S-ka z ogr. odp. Drukarnia ZNICZ44, Wilno, Biskupia 4, tel. 3-40. Redaktor odpowiedzialny Witold Kiszkis


